
Dnia 12 maja r. b. o godz. 20  min. 45 zm arł w Pałacu 
Belwederskim w W arszawie

O J C I E C  O J C Z Y Z N Y

PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI
+  Pś .

JOZEF PIŁSUDSKI,
który pierwszy po długich latach niewoli podjqł sztandar 

Polski do walki zbrojnej o wolność.
W obliczu majestatu śmierci, wraz z całym Narodem, 
kornie chylimy głowy przed trumnq Największego Polaka 
i Naczelnego Wodza w zwycięskiej walce o Niepodległość.
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K A S A  P Ł A C .
OBOWIĄZUJĄCE W AUSTRJI 

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA ZWIĄZKOWEGO 
DLA SPRAW SPOŁECZNYCH Z 16 STYCZNIA 

1928 R. DOTYCZĄCE NOWEGO BRZMIENIA 
USTAWY O KASIE PŁAC.

N a zasadzie  a rt. III n o w e li I  do  U staw y  o K asie  P łac  (ustaw a 
zw iązkow a z 17 g rudn ia  1927 r., B. G. BI., Nr, 367) og łasza  się 
poniżej te k s t  U s taw y  o K asie  P ła c  z  30 lip ca  1919, S t. G. BI. 
Nr. 410 w  now em , o b ecn ie  o b o w iązu jącem  b rzm ien iu .

O głoszoną w now em  b rzm ien iu  U staw ę  o K asie  P ła c  na leży  
n azyw ać: „U staw a o K asie P iać, B. G. BI. Nr, 23 z r. 1928“,

R  e s c h.

§ 1-
Pobory wszystkich farmaceutów zatrudnionych 

w atekach I publicznych, w aptekach zakładowych 
(§ 35 ustawy iz 18 grudnia 1906, R. G. BI. Nr. 5 — 
1907) lub w aptekach funkcjonujących na 
zasadzie praw uzyskanych przed wejściem w życie 
ustawy z 18 grudnia 1906 r. R. G, BI. Nr. 5 ex 1907 
(§ 61), m ają być regulowane równomiernie il ustopnio- 
wane według odbytego czasu pracy fachowej, stanu li­
czebnego rodziny, stosunków drożyźnianych, miejsca 
pracy i według wymiaru pracy. Ustopniowanie pobo­
rów będzie uregulowane drogą rozporządzenia. Z p re­
tensjami o wynagrodzenie, które ma być ustalone na 
podstawie tych zasad, można się zwracać tylko do 
„Farmaceutycznej Kasy Płac A ustrji" (Pharmaceut. 
Gehaltskasse fiir Oesterreich).

Farmaceuci przysposabiający się do zawodu (aspi­
ranci) nie podlegają postanowieniom tej ustawy. Po­
stanowienie to nie dotyka sprawy ewent. ustalonego 
przez statuty zaliczenia czasu pracy w.charakterze as­
piranta. -■ .....I . -.4...........

§ 1 a) Farmaceuci, m ający otrzymywać swoje pobo­
ry za pośrednictwem Kasy Płac, m ają prawo do do­
datków rodzinnych za następujące osoby: (ust. I, II, 
III, a, b, c, IV, V, 1, 2, 3, 4, 5, 6—podaje ustawodawca, 
zapewne zgodnie z pokrewnem ustawodawstwem au- 
strjackiem, za które osoby, w jakich warunkach i jak 
długo i t. d. pobiera sięj dodatki rodzinne) żona, o ile 
nie pobiera sama pensji z K. P., dzieci do 21 r. studju- 
jące, a nie zarobkujące do 24 r. włącznie. Jeśli rodzice 
nie żyją we wspólnocie gosp, dodatek za dzieci otrzy­
muje to z rodziców, które utrzym uje dzieci. (We wszy­
stkich innych postanowieniach ustaw a jest b. liberal­
na i pozwala np. pobierać dodatki rodzinne nawet za 
rodziców i dziadków pracownika, o ile pozostają na 
jego utrzymaniu, a także za osobę prowadzącą stale 
gospodarstwo). Maksymalna ilość osób, za które mo­
żna pobierać dodatki wynosi 7, każda zmiana w wy­
miarze dodatku wchodzi w życie od następnego pierw­
szego, podać ją należy w ciągu 30 dni.

§ 2 .
Koszty, które z tytułu tych zobowiązań obciążają 

Kasę Płac wraz z kosztami administracyjnemi oraz su­
mami potrzebnemi do zasilania funduszu rezerwowego 
pokrywa się z sum rozłożonych (w oryg. Umlage =  
postępowalnie repartycyjne) na pracodawców (§ 4, 
ust.) i ze składek) członkowskich (§ 4, ust. 4). Celem 
wspierania osób należących do stanu aptekarskiego

i pozostałych członków ich rodzin, tworzy się odręb­
nie zarządzany fundusz pomocy (Notsandfonds). Do 
tego funduszu wpływają składki członkowskie, u sta­
lone zgodnie z art. 4, ust. 4, jakoteż jakiekolwiek inne 
sumy, wpłacone (ofiarowane) do funduszu pomocy.

W alne zgromadzenie może uchwalić utworzenie je­
szcze innych funduszów, służących popieraniu celów 
stanu aptekarskiego. Tego rodzaju postanowienia pod­
legają zatwierdzeniu Ministerstwa Związkowego Spraw 
Społecznych.

§ 3.
Schemat uposażeniowy i taryfa kontyngentowa (re- 

partycyjna — Umllagentarif) i, w razie potrzeby, ich 
zmiany, ogłasza w drodze rozporządzenia M inister­
stwo Spraw Społecznych po> porozumieniu z odnośne- 
mi korporacjami zawodowemi pracodawców i pracow­
ników. t.

§ 4.
Członkami Kasy Płac są właściciele lub dzierżawcy 

wymienionych w § 1 ust. 1. aptek jako pracodawcy 
i wszyscy zatrudnieni w tych aptekach farmaceuci ja ­
ko pracownicy, dalej wszystkie farmaceutyczne insty­
tuty oraz organizacje zawodowe i do nich’ przynależne 
przedsiębiorstwa (Unternehmungen) jakoteż przedsię­
biorstwa farmaceutyczne jako pracodawcy oraz za­
trudnieni w tych zakładach farmaceuci pracownicy. 
Jeżeli przejściowo zachodzi brak wymienionych w ust.
1 warunków wywołujących obowiązek należenia do 
Kasy Płac, mogą osoby wchodzące w rachubę, zgodnie 
z ust. 1, przystąpić dobrowolnie do Kasy Płac. Ci 
członkowie Kasy Płac, którzy według przepisów regu­
lujących) każdorazowo ubezpieczenie w razie choroby, 
braku pracy, nieszczęśliwego wypadku i pensyjne dla 
pracowników umysłowych, m ają prawo wyborcze 
w zakładzie ubezpieczeń dla farmaceutów (w A ustrji 
istnieje osobny zakład ubezp. społ. dla farmaceutów) 
są zwyczajnymi członkami- W szyscy inni członkowie 
Kasy Płac są członkami nadzwyczajnymi. Statuty mo­
gą zobowiązać wszystkich członków do opłacania skła­
dek członkowskich. Osoby, które m ają zasługi w sto­
sunku do Kasy Płac w A ustrji i które posiadają szcze­
gólną znajomość (jej) rzeczy mogą być decyzją w al­
nego zgromadzenia większością 2^3 oddanych ważnych 
głosów mianowane członkami honorowymi.

Członkowie honorowi Kasy Płac A ustrji nie podle­
gają obowiązkom, ani nie posiadają praw  ustalonych 
w tej ustawie dla członków zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych. Natomiast m ają prawo uczestniczyć z głosem 
doradczym we wszystkich posiedzeniach walnego 
zgromadzenia. Mianowanie członkiem honorowym nie 
uszczupla praw  i obowiązków wynikających z człon­
kostwa zwyczajnego wzgl. nadzwycz.

§ 5.
Odpowiedzialni kierownicy wymienionych w § 1 

ust. 1 aptek m ają obowiązek uiszczać Kasie Płac z ry ­
gorem terminowym opłaty, któremi, zgodnie ze sta tu­
tem, obarczony jest pracodawca. Dalej m ają oni obo­
w iązek zgłaszać do Kasy Płac wszystkich nowo- 
wstępujących oraz opuszczających miejsce pracy fa r­
maceutów, z podaniem! w przepisanej statutem formie 
wszystkich okoliczności miarodajnych dla ustalenia 
wysokości należnych im wg. § 1 poborów i początku 
oraz czasu trwania obowiązku płacenia przez Kasę 
Płac.
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§ 6,

Zażalenia pracodawców (§ 4 ust. 1) przeciwko wy­
znaczaniu sum repartycyjnych (Umlageyorschreibun- 
gen) albo pracowników § 4 (ust. 1) przeciwko wymia­
rowi poborów służbowych m ają być wnoszone do K a­
sy Płac w ciągu dwóch tygodni od podania wyznaczo­
nej sumy repartycyjnej wzgl. poborów służbowych, 
których wymiar się chce zakwestjonować. Jeżeli Kasa 
Płac tych zażaleń nie uwzględni, musi je oddać do 
rozstrzygnięcia naczelnikowi krajowemu (nasz woje­
woda), w którego zasięgu urzędowania znajduje się 
podległe obowiązkowi uiszczania opłat przedsiębior­
stwo. Przeciwko rozstrzygnięciom naczelnika krajo­
wego dopuszczalne jest odwołanie do M inisterstwa 
Spraw Społecznych, Przepisy §§21 do 31, 32, 33, 61 
i 63 ust. 3 ogólnej ustawy o postępowaniu administra- 
cyjnem (ust. związkowa z 21 lipca 1925, B, G, BI. Nr. 
274) na temat doręczania, terminów, pouczania o środ­
kach prawnych i warunków odwołania odnoszą się 
odpowiednio także do postępow ania wobec K a­
sy Płac, jaikoteż do jej orzeczeń i podniesio­
nych przeciw nim zażaleń. Wymienione w 1 ust. zaża­
lenia nie m ają mocy odraczającej. Jeżeli pracownik 
nie złożył wogóle Kasie Płac zgłoszenia, lub w swojem 
zgłoszeniu do Kasy Płac podał mniejszy wymiar obo­
wiązków służbowych, niż to odpowiada stanowi fak­
tycznemu, a wyznaczone przez Kasę Płac odpowied­
nio do tego wymiaru pracy wynagrodzenie przy jął za 
pierwszym razem bez sprzeciwu, nie może sobie z ty ­
tułu tego wyższego wymiaru obowiązków służbowych 
rościć żadnych pretensyj do Kasy Płac. Taka preten­
sja mogłaby powstać dopiero od dnia sprostowania 
zgłoszenia. Natomiast Kasa Płac jest uprawniona do 
ściągania od pracodawcy, któremu pracownik odda­
wał więcej czasu pracy niż zgłoszono, bez względu na 
to, czy pobierał za to wynagrodzenie czy nie, całej tej 
kwoty, jaka stanowi różnicę pomiędzy poboram i p ra­
cownika, k tó re  powinien był otrzymywać przy wła- 
ściwem zgłoszeniu, a poborami, k tó re  dla niego usta­
lono.

§ 7,
Roszczenia pracownika do wypłaty należnego mu 

według, § 1 wynagrodzenia należy wnosić przeciwko 
Kasie Płac na zwyczajnej drodze prawnej. Skargę na­
leży wnosić do właściwego sądu w siedzibie Kasy 
Płac, Kasa Płac ma zawiadomić o sporze pracodaw ­
cę; temu przysługuje prawo, w razie wkroczenia' 
w spór sądowy, stanowisko strony spornej wg. § 20 
procedury cywilnej (ust, z 1 sierpnia 1895 r, R. G. BI. 
Nr. 113).

§ 8 ..
Jeżeli w umowie służbowej określono wyższe wy­

nagrodzenie niż się należy w] § 1, to  pracownik może 
sobie rościć pretensje o nadwyżkę tylko do pracodaw­
cy. To samo odnosi się do pretensyj a odszkodowanie 
pracownika spowodu przedwczesnego rozwiązania sto­
sunku pracy, o ile oprócz wynagrodzenia dotyczą one 
okresu wypowiedzenia lub reszty okresu umownego 
albo spowodu zawinionego przez pracodawcę opóźnie­
nia wystąpienia z pracy. Umowy, w których praco­
dawca nakłada na pracownika w stosunku do siebie 
lub kogoś innego świadczenia, zmierzające do zmniej­
szenia wynagrodzenia, należnego wg. § 1 niniejszej 
ustawy, są zabronione i nieważne. Za świadczenia od­
dane pracodawcy lub komu innemu wbrew temu po­
stanowieniu, może się pracownik domagać zapłaty

wraz z ustawowemi odsetkami. Z tego uprawnienia nie 
może zgóry zrezygnować. Prawo do pretensji wstecz­
nej pracow nika w stosunku do pracodawcy ulega 
przedawnieniu po roku, licząc od dnia ostatniego 
świadczenia.

§ 9.
Zaległości pracodawców w stosunku do Kasy Płac 

m ają być oprocentowane wg, stopy każdorazowo obo­
wiązującej w interesach handlowych. Można je ścią­
gać w drodze egzekucji administracyjnej, a w razie 
potrzeby sądowej (§ 3, ust. 4 ust. związk. z 21 lipca 
1925, B. G, BI, Nr. 276, ust, administracyjno - wyko­
nawczej), P rzy zabezpieczeniu praw nie przysługują­
cych pretensyj Kasy Płac w stosunku do pracodawcy 
w czasie upadłości i postępowania ugodowego obowią­
zują przepisy postępowania upadłościowego^ o podat­
kach i należnościach. Farm aceutyczna Kasa Płac Au- 
strji jest uprawniona, w ramach zakładu na skutek 
uchwały walnego zgromadzenia tworzyć takie urzą­
dzenia, któreby usprawniały wpłacanie opłat (Umla- 
gen) do Kasy Płac i ułatw iały obowiązanym do p ła ­
cenia stronom zebranie środków! płatniczych. Tego ro­
dzaju uchwały walnego zgromadzenia podlegają za­
twierdzeniu Ministerstwa dla Spraw Społecznych.

§ 1 0 .
Kasa Płac posiada osobowość praw ną' i ma siedzi­

bę w Wiedniu. Tworzy ona wspólnotę adm inistracyj­
ną z Zakładem ubezpieczeń dla farmaceutów (§ 56, 
ust, 2 ustawy związkowej z 29 grudnia 1926, B, G, BI. 
Nr. 388 — ustawa o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych). I

Organami zarządzającym i Kasy Płac są:
a) dwaj dyrektorzy oraz ich dwaj zastępcy,
b) zarząd, \
c) walne zgromadzenie,
d) komisja rewizyjna.
W ybrany zgodnie z przytoczoną w ust. 1 ustawą i ze 

statutem  Zakładu ubezp. dla farmaceutów zarząd, 
walne zgromadzenie oraz komisja rewizyjna funkcjo­
nują zarazem również jako zarząd, walne zgromadze­
nie] i komisja rewizyjna Kasy Płac, W ybrani zgodnie 
z § 69 przytoczonej ustawy drugi i trzeci dyrektor Za­
kładu ubezpiecz, dla farmaceutów pełnią równocze­
śnie także funkcje dwóch dyrektorów; Kasy Płac. S ta­
tuty Kasy Płac będą zawierały bliższe postanowienia 
o zakresie działania, o sposobie funkcjonowania orga­
nów zarządzających, ot sposobie reprezentowania K a­
sy Płac nazewnątrz, o postępowaniu i rachunkowości, 
o zwoływaniu, zakresie działania i podejmowania 
uchwał zarządu i walnego zgromadzenia, jakoteż 
o prawach i obowiązkach organów administracyjnych. 
Oprócz tego może statut zawierać przepisy o zamel­
dowaniu i wymeldowaniu z Kasy Płac pracowników 
przez pracodawców, dalej o postępowaniu przy wno­
szeniu pretensyj od Kasy Płac, wreszcie przepisy na 
temat formy, treści i doręczania decyzyj wydawanych 
przez Kasę Płac.

Zmiany w statutach może uchwalać walne zgroma­
dzenie. Uchwała taka  wymaga zatw ierdzenia Minist. 
Spraw Społecznych, które wyda zmienione przepisy 
statutu w drodze rozporządzenia.

§ 11.
Przekroczenia zobowiązań nałożonych przez niniej­

szą ustawę lub przez statuty są obwarowane przez ad ­
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ministracyjne władze powiatowe karam i pieniężnemi 
na rzecz Kasy Płac do wysokości 1000 szylingów. A d­
m inistracyjne władze powiatowe m ają obowiązek do­
nieść Kasie P łac w każdym wypadku o zarządzeniach, 
jakie w ydały w związku ze zgłoszonem do nich donie­
sieniem o przekroczeniu Ustawy o Kasie Płac! łub roz­
porządzeń wydanych na zasadzie tej ustawy. 
W przedmiocie wymiaru kary m ają zastosowanie 
przepisy § 42 ustawy z 18 grudnia 1906 r. R. G, BI. 
Nr. 5 ex 1907 o| unormowaniu systemu aptekarskiego.

-I § 12-
Nadzór nad Kasą Płac należy do M inisterstwa 

Spraw Społecznych, które w szczególności jest up ra­
wnione zawiesić wykonanie uchwał zarządu albo w al­
nego zgromadzenia, jeżeli sprzeciwiają się one obo­
wiązującym ustawom, albo przekraczają statutem za­
kreśloną sferę działania oraz może rozwiązać zarząd, 
jeśli w rażący sposób przeciwko swoim obowiązkom 
wykracza, lub je lekceważy; wyżej Wymienioną mini­
sterstwo jest uprawnione do poddania Kasy Płac urzę­
dowej kontroli i może w każdej chwili wejrzeć we 
wszystkie księgi, dowody, rachunki i protokóły; na żą­
danie należy mu również dkazać dokumenty,, papiery 
wartościowe i wszelkie inne załączniki, zaś dyrekto­
rzy i urzędnicy Kasy Płas winni mu udzielić wszelkich 
potrzebnych informacyj.

Ministerstwo Spraw Społecznych jest uprawnione 
w wykonaniu praw a nadzoru do ustanowienia komi­
sarza rządowego, uprawnionego do obecności na po­
siedzeniach zarządu i zebraniach członków. M inister­
stwo może mianować również zastępcę komisarza 
związkowego.

W wypadkach rozwiązania zarządu Kasy Płac mia­
nuje ministerstwo zarządcę tymczasowego, który ma 
załatwiać sprawy zarządu do czasu jego ponownego 
wyboru. Zarządca tymczasowy ma otrzymać radę 
przyboczną.

§ 13j
Ustawa nie ma zastosowania do farmaceutów o cha­

rakterze urzędników, stojących na usługach Związku, 
kraju lub zakładu jak również funduszów przez zwią­
zek lub kraj administrowanych.

§ 14.
Min. Spraw Społecznych jest uprawnione dô  rozsze­

rzania kategoryj pracowników i pracodawców, do któ­
rych ustawa ma mieć zastosowanie, po zasiągnięciu 
opinji odnośnych korporacyj zawodowych, przez za­
liczenie gdzieindziej zatrudnionych farmaceutów 
(w korporacjach fachowych,; w prasie fachowej, w la- 
boratorjach i t. p.].

§ 15;,
M ałżonka (małżonek) właściciela albo dzierżawcy 

przedsiębiorstwa aptecznego, dalej dzieci (ślubne, 
uznane nieślubne, adoptowane), wreszcie wspólnicy 
(udziałowcy w zyskach, ust. 3) aptek, będący farm a­
ceutami i wykonywujący w przedsiębiorstwie apteez- 
nem męża (żony), względnie ojca (matki) lub współ­
właściciela jakiegokolwiek obowiązki nie mogą zgła­
szać wobec Kasy Płac żadnych pretensyj do wyna­
grodzenia zi ty tułu swej pracy.

Za każdą z wymienionych w ust. 1 osób obowiązany 
j eśt pracodawca opłacać miesięcznie do Kasy Płac ty ­
tułem wyrównania ryzyka zamiast kwoty repartycyj -

nej (Umlage) kwotę, ¡którą Min. Spraw Społecznych 
oznacziy na wniosek zarządu Kasy Płac, równocześnie 
z taryfą repartycyjną w ten sposób, żeby stawka za 
wspólnika (udziałowca do zysków) wynosiła o 50% 
więcej, niż za żonę, męża lub dzieci.

Niezależnie od postanowienia zawartego w § 12 
ustawy z 18 grudnia 1906 R. G. BI. Nr. 5 ex 1907, na­
leży w sensie niniejszej ustawy uważać za współwła­
ściciela (udziałowca do zysków) w okresie trwania 
stosunku umownego takich farmaceutów, którzy w da- 
nem przedsiębiorstwie aptecznem spełniają jakiekol- 
wiekbądź czynności (także prace buchalteryjne lub 
pomocnicze i podobne) i przez przedłożenie pisemnej 
umowy potrafią dowieść, że należy się im conajmniej 
piąta część dochodu (czystego) apteki, w której po­
siadają swój udział. Wymienione w ust, 1 osoby, ja- 
koteż dzierżawców należy pod względem składek 
członkowskich traktować narówni z farmaceutami-pra- 
cownikami (§ 1  ust, 1, § 4 ust, 1). Dzierżawcy m ają 
oprócz tego opłacać wyrównanie ryzyka. Wspólnicy 
do zysków (współwłaściciele) są obowiązani do uisz­
czania składek członkowskich także i wtedy, kiedy 
już z jakiejś innej przyczyny są z mocy tej ustawy 
pociągnięci do świadczeń; podobnie m ają oni opłacać 
wyrównanie ryzyka niezależnie od innego zobowiąza­
nia do świadczeń. Przy obliczaniu opłaty członkow­
skiej należy, pracodawcom wymienione w ust. 1 oso­
by policzyć jako pracowników. Postanowienia ustę­
pów 1—6 będą wprowadzone wl życie drogą rozporzą­
dzenia Min. Spraw Społecznych, które jest również 
uprawnione uchylić je częściowo lub całkowicie dro­
gą rozporządzenia na zasadzie uchwał walnego zgro­
madzenia, skierowanych ku ich częściowemu lub cał­
kowitemu uchyleniu, a podjętych większością dwóch 
trzecich oddanych ważnych głosów.

. i
§ 16.

W ydzierżawienie apteki może być przez kompeten­
tną władzę dozwolone tylko wtedy, jeżeli niezależnie 
od warunków ustalonych przez inne przepisy admini­
stracyjne, w odnośnej umowie dzierżawnej zostanie 
zabezpieczone punktualne i całkowite uiszczanie na­
leżnych opłat do Kasy Płac, zapomocą gwarancji 
udzielonej poddzierżawiającemu.

§ 17.
Czy i o ile wstępującym do pracy] w jakiejś aptece 

różnego rodzaju członkom Kasy Płac (wyliczonym 
w § 1 ust, 1) oraz osobom] wymienionym w § 15 nale­
ży uznać odbyty uprzednio czas ich czynności zawo­
dowych w charakterze pracodawców, udziałowców 
wj zyskach lub dzierżawców za okres służby w zrozu­
mieniu niniejszej ustawy, uchwali zgodnie z zasadą 
walne zgromadzenie Kasy Płac. Tego rodzaju uchwa­
ły wymagają dla swej ważności zatwierdzenia Min. 
Spraw Społecznych; to .samo odnosi się do tych 
uchwał walnego zgromadzenia, które zmieniają tego 
rodzaju wcześniej podjęte uchwały. Okresy służbowe 
członków, uznane już wcześniej podjętemi uchwałami 
walnego zgromadzenia, nie mogą być mocą później­
szych uchwał odebrane.

J  18-
W ładze administracyjne m ają obowiązek w  każdym 

poszczególnym wypadku zawiadamiać Kasę Płac 
o udzieleniu koncesji, żatwierdzeiniu apteki zakłado­
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wej, zgodzie na wydzierżawienie apteki luib zaanga­
żowanie odpowiedzialnego kierownika jakoteż o za­
twierdzeniu przedsiębiorstwa wdowiego. W ładze 
i gminy są nadto obowiązane odpowiadać wedle moż­
ności na zapytania wystosowane do nich przez farm. 
Kasę Płac oraz udzielać jej pełnego poparcia przy 
ustalaniu stosunków służbowych, przynależności i in­
nych danych osobistych osób, wymienionych w § 1 
ust. .1 wzgl. § 4, ust. 1| i § 15.

„Mały Zjazd”.
Dnia 18 m aja zbiera się p l e n u m  Zarz, Gł. Na za­

sadzie ostatniej zmiany Statutu Zjazd zbiera się tylko 
raz na dwa lata, plenum Zarz. Główn. na.tomias.t 
raz, na pół roku. W tein sposób mimowoli plenum 
przejinuje charakter Zjazdu w miniaturze. Dlatego 
fakt zebrania się plenum winien wzbudzić większe 
zainteresowanie wśród ogółu członków. W życiu za- 
wodowem jest ostatnio tyle „palących“ kwestyj, tyle 
spraw zawodowych jest teraz, jak powiadają Niem­
cy, „im W erden", że plenum będzie miało sporo ro ­
boty," o ile zechce w stosunku do tych spraw zająć 
stanowisko.

P o m i m o  tych wielu ,palących“ spraw, a może 
właśnie z e  w z g l ę d u  na nie uważam, że najw aż­
niejszą bodaj spraw ą jest problem o r g a n i z a c y j ­
n y . Nigdy nie było jeszcze tak odpowiedniego mo­
mentu, jak obecny dla owocnej pracy organizacyjnej. 
Ustawa aptekarska i związane z nią problemy syste­
mu wolnego osiedlenia, czy koncesyjnego, Kasa Płac 
wzgl, umowa zbiorowa i cały szereg innych, które wy­
wołują coraz bardziej wzmagające się zainteresowanie 
ogółu pracowników, zmuszają mimowoli każdego 
z pracowników do zastanowienia się nad tem, jak 
znikomo słabym jest k a ż d y  z n a s  w obliczu tych 
wielkich zagadnień, a jak potężną bronią w tej w al­
ce m o ż e  być o r g a n i z a c j a .  Opuścić ten moment 
byłoby fatalnym błędem. Dlatego uważam, że plenum 
winno się zastanowić nad metodami rozbudowy Związ­
ku, To, cośmy dotychczas zrobili nie wystarcza, P ra ­
sa zawodowa jest poważnym atutem  a nasza ,.Kroni­
ka" ostatnio stoi na wysokości swego zadania. Ale to 
jest zamało. Nie do wszystkich „Kronika" dociera 
i nie dla wszystkich słowo pisane wystarcza.

Nie można tych spraw załatwiać dorywczo. Musi 
być opracowana planowa metoda działania. O ile nie 
mamy jej, to powinniśmy się jej nauczyć od innych. 
W przeciągu długiego istnienia związków pracowni­
czych nabrało się sporo doświadczenia, sporo literatu­
ry fachowej — trzeba to przestudjować, wyjąć to, co 
się dla pas nadaje i — przystąpić do pracy.

Plenum powinno wyłonić komisję, wzgl. powierzyć 
pewnym osobom poważne przestudjowanie tego za­
gadnienia i opracowanie programu propagandy związ­
kowej dla całej Polski najpóźniej do jesieni, tak, aby 
zaraz po letnich miesiącach Oddziały już mogły rozpo­
cząć akcję pod hasłem: „w s z y s c y  w s z e r e g i  
Z w i ą z k u".

Jak  zaznaczyłem sprawa jest pierwszorzędnego 
znaczenia, bo koniec końców od wyniku tej akcji zale­
żeć będzie powodzenie wszelkich naszych poczynań.

B M.

Co to je st umowa zbiorowa?
Jednem  z najpopularniejszych haseł wśród szerokich 

rzesz członków naszej organizacji jest od szeregu lat 
sprawa umowy zbiorowej. Im tragiczniejszą się staje 
sytuacja pracowników aptek prywatnych, tem bardziej 
upragnioną staje się ta umowa zbiorowa, która ma być 
ziszczeniem się różnorakich m arzeń i pragnień, Mało 
jednakże jest takich, którzyby się zastanowili nad tem, 
co konkretnie umowa ta oznacza, w jaki sposób ona po­
wstaje, czem powinna i czem m o ż e  być, Dlatego 
badzo wielu z naszych kolegów idzie na lep różnora­
kich „opozycyj", których nie brak w żadnej organi­
zacji, a które u nas jako środek do „demaskowania 
antypracowniczych tendeneyj" Zarządu Gł. i Zarzą­
dów lokalnych, do wykazania „zdrady pracowniczych 
interesów" (i t, d. w tym guście) używają stale tego 
„żelaznego" argumentu, że Zarządy te nie potrafiły 
przeprowadzić umowy zbiorowej.

Przypuśćmy więc na chwilę, że.zarówno Zarząd Gł., 
jak i Zarządy miejscowe są obsadzone przez tych 100- 
procentowych „najprawdziwszych obrońców interesów 
pracowniczych". Jest; oczy wistem, że nazajutrz po 
objęciu urzędowania koledzy ci udadzą się, powiedz­
my, na ulicę Długą do P, P. T. F.

„Dzieńdobry panom! Przyszliśmy zawrzeć umowę 
zbiorową“. |

„Umowę zbiorową? Koledzy chyba m ają na myśli 
umowę w sprawie zwalczania nieuczciwej konkurencji 
drogeryj? Bardzo chętnie! Nie? A więc chyba w sp ra­
wie popierania W ydziału Farmaceutycznego? Ah, p a ­
nom chodzi o umowę w sprawie płac pracowników. 
Bardzo żałujemy, ale ta  sprawa jest dla nas. obecnie 
nieaktualna. Nie, stanowczo nie możemy w tej chwili 
żadnych umów zawierać!" — C o  w te d y ? . . .

Powiedzmy jednak, że panowie z P. P. T. F- będą 
więcej uprzejmi i zasiądą z kolegami tymi do zielone­
go sto łu  dla omówienia płac. Zaczynamy naprzykład 
od pensji dla magistra do końca pierwszego roku prak­
tyki. Propomujejmy jako stawkę minimalną zł. 200 
miesięcznie. Strona przeciwna obstaje przy ,zł, 50 i ani 
rusz. I taksamo przy każdej następnej stawce, — C o  
w t e d  y?...

Posuńmy się jeszcze o krok, P. P. T. F. jest skłon- 
niejsze na ustępstwa i dochodzimy do kompromiso­
wej stawki — powiedzmy zł. 150 dla rzeczonego m a­
gistra. Umowa jest podpisana. M agister X zarabiający 
50 zł. mies., opierając się na umowie zbiorowej, zw ra­
ca się do swego szefa z. żądaniem wyrównania pen­
sji do właściwego poziomu, Na co szef: „ Ja  panu) wię­
cej nie dam. O ile pan chce nadal pracować na do­
tychczasowych warunkach, mogę p. zatrudnić. W p rze­
ciwnym razie przyjm ę pracownika, który nie jest 
członkiem Związku i którego umowa nie obowiązuje". 
Pracownik pozostaje na tej samej pensji, lub miejsce 
jego zajm uje inny mniej etyczny członek organizacji 
lub nieczłonek. — C o  w te d y ? . . .  1

Z wyżej powiedzianego wynika, że do umowy zbio­
rowej muszą być spełnione conajmniej trzy warunki: 
strona przeciwna musi się godzić na z a w a r c i e  
umowy, musi się zgodzić na warunki p o l e p s z a j ą ­
c e  byt pracownika, wreszcie musi chcieć d o t r z y ­
m a ć  umowy. Do tej trzykrotnej zgody trzeba móc 
stronę przeciwną z m u s i ć .

Tu dochodzimy do jądra sprawy: Umowa zbiorowa 
nie spadnie na nas nagle z nieba. Musi ona być w y-



142 m K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A Nr. 10

w a ł c z o n a .  Umowa ta nie będzie również zbiorem 
pobożnych życzeń. Jest ona zawsze wykładnikiem 
s t o s u n k u  s i ł  obu odłamów danego zawodu: p ra ­
codawców i pracowników. Między obu temi siłami za­
chodzi w każdym momencie równowaga społeczna, 
a umowa zbiorowa może być tylko odzwierciadleniem 
tej równowagi. Może się zdarzyć, że jakiś czynnik ze­
wnętrzny może przesunąć tę równowagę w pewnym 
kierunku, a tem samem sztucznie wpłynąć na układ 
sił w zawodzie. Może np. jak tego pragnie kol. Żółkow­
ski rząd wprowadzić obligatoryjną Kasę Płac lub umo­
wę zbiorową, nie licząc się z oporem pracodawców. 
Jest jednakże wątpliwem, czy przy obecnym układzie 
stosunków możnaby się takiej ingerencji spodziewać, 
a z drugiej strony taka ingerencja mogłaby być ty l­
ko wynikiem silnej presji moralnej odłamu pracow ni­
ków. Temsamem wracam y znów do pierwotnego źró­
dła siły.

Zbadajmy więc od jakich czynników zależy układ 
sił w naszym zawodzie.

Powiedzieliśmy wyżej, że umowa zbiorowa winna 
polepszyć warunki pracowników. Przecież dlatego 
jest tak pożądaną. A więc zawiera ona wziętą dla 
przykładu pensję zł. 150 dla początkującego magi­
stra. A le co będzie, gdy dziesiątki pracowników bez­
robotnych będą się stale zgłaszać do aptek proponu­
jąc swoje usługi? Jak  długo da się wtedy taka pen­
sja utrzym ać? A więc czynik pierwszy n a d p r o d u ­
k c j a  i b e z r o b o c i e .  Co będzie, o ile przy tak 
licznem współzawodnictwie niektórzy dla uzyskania 
pierwszeństwa dobrowolnie się zgodzą na warunki 
gorsze, niż przewidziane w umowie? Czynnik d ru­
gi — e t y k a  pracownicza, stopień uświadamiania. 
Zarząd poinformowany o podobnym wypadku odwo­
łuje pracownika, który porzuca pracę — d y s c y p l i -  
n a związkowa. Pomimo bojkotu danej placówki p ra ­
cę obejmuje nieczłonek Związku — istnienie praco­
wników p o z a  o r g a n i z a c j ą .  W reszcie wobec 
złamania umowy Zarząd proklam uje strejk, którego 
wynik zależy od — s p o i s t o ś c i  o r g a n i z a c j i ,  
W ypadki z ostatnich dni wskazują na jeszcze jeden 
czynnik. Oto Warsz. T. F. postawiło na porządku 
dziennym sprawę płac i ustanowiło cennik płac mini­
malnych. Cała ta  historja jest oczywiście jednostron­
ną akcją W. T. F„ nas do niczego nie obowiązującą, 
i nas w żadnym stopniu nie zadawalniającą. A le cho­
dzi nam <-> sam fakt. Może się W. T. F. po stokroć od 
nas odżegnywać i bawić się w zabawkę jednostronne­
go ustalania płac, jednak pozostanie faktem, że ta 
jednostronna akcja jest wynikiem naszej taktyki na 
terenie zawodowym, wynikiem naszej kampanji p ra ­
sowej w prasie naszej i ogólnej — a więc jak widzimy 
i t a k t y k a związkowa ma wpływ na kształtowanie 
się stosunków w zawodzie.

Tak jak w państwie istnieją nieraz dwie konstytu­
cje — jedna p i s a n a ,  druga — r z e c z y w i s t a ,  
tak i w zawodzie istnieć mogą d w i e  umowy zbioro­
we, Jedna ta, o której tyle mówią nasi „opozycjoniści“, 
ta pisana, która może zawierać najlepsze paragrafy, 
a druga — ten r e a l n y  układ sił, którego czynniki 
wyliczyliśmy wyżej. N a d p r o d u k c j a i b e z r o ­
b o c i e  e t y k a  zawodowa, istnienie pracowników 
p o z a  o r g a n i z a c j ą ,  d y s c y p l i n a  z w i ą z ­
k o w a  — oto czynniki wpływające na ukształtowanie 
się układu sił w zawodzie, one decydują o wartości 
realnej umowy zbiorowej. A wszystkie one leżą w nas

samych. M y  s a m i  j e s t e ś m y  częścią u m o w y  
z b i o r o w e j .  Nie szukajmy więc winy w kilku oso­
bach, k tóre (nieraz przypadkowo) wzięły na siebie 
ciężar odpowiedzialności za losy organizacji. Zmień­
my siebie, starajm y się zmienić na naszą korzyć każdy 
z poszczególnych czynników, a zmienimy wówczas 
stosunek sił, którego wykładnikiem jest — u m o w a  
z b i o r o w a ,

Rozumowanie powyższe nie ogranicza się tylko do 
tej specjalnej umowy, o którei wyżej była mowa. Mo­
żemy tytuł artykułu zmienić: co to jest Kasa Płac, 
lub co to jest Ustawa A ptekarska? Zmienią się ty l­
ko szczegóły — myśl zasadnicza pozostanie ta sama. 
Streszcza się ona w paru  słowach — w j e d n o ś c i  
s i ł a ,  j

Stare, banalne, ale n i e z a w o d n e  !
Idem.

Bądźmy szczerzy!
(Artykuł dyskusyjny).

Nr. i4  „Wiadomości Farm aceutycznych“ przynosi 
wielki artykuł omawiający, wysuwane od czasu do 
czasu na łamach „Kroniki“ projekty zmiany obecne­
go systemu koncesyjnego, na system wolnego 
osiedlania się aptekarzy. Autor, nie podpisany zre­
sztą, wytacza szereg argumentów, .dyskwalifikujących 
jego zdaniem, te projekty, p-rzyczem najbardziej obu­
rza go fakt, jakoby Zarząd naszego Związku był go­
tów zgodzić się na każdy system koncesyjny, byle 
w nim uregulowana została sprawa płac pracowni­
ków, natomiast, gdyby sprawa ta została pominięta, 
domagać się systemu wolnego osiedlania się. Nie bę­
dąc członkiem Zarządu Związku, nie znam na tyle 
opinji jego kierowników, by występować w ich obro­
nie, postaram  się jednak ująć sprawę z punktu wi­
dzenia przeciętnego pracownika.

Przypuśćmy więc na chwilę, że zapatrywania leade­
rów Związku są ,takie, jakiemi je przedstawia autor 
omawianego artykułu i zastanówmy się, czy rzeczy­
wiście logicznie i bezstronnie rzecz traktując, można 
rozdzierać szaty nad tą pozorną niekonsekwencją. 
Związek jako taki, stać musi na straży dobra pracow­
ników, starając się zapewnić im możliwie najkorzyst­
niejsze warunki pracy i płacy. Najprostszą drogą, 
prowadzącą do tego celu byłoby bezpośrednie poro­
zumienie się z właścicielami, w kierunku opracowania 
umowy zbiorowej, która regulowałaby te sprawy. Cóż 
kiedy panowie właściciele aptek o umowie zbiorowej 
i słyszeć nie chcą, a nawet nie chcą dopuścić do wy­
miany zdań na ten temat. W  samym omawianym a r­
tykule, cytuje autor zakończenie artykułu kol. N ałę­
cza, w którym kol. Nałęcz nawołuje do omówienia 
przy wspólnym stole sprawy uposażenia pracowni­
ków; szanowny autor z „W iadomości“ nie zwraca je­
dnak na ten apel uwagi, lecz oburza się, że kol. N a­
łęcz w tem samem zdaniu, łączy sprawę uposażeń, 
ze spraw ą takiego, czy innego systemu. Jak ież więc 
z tego wnioski? Skoro jedno z najbardziej piekących 
zagadnień naszego życia zawodowego pozostawia się 
dobrej woli panów aptekarzy, czy można się dziwić, 
że Związek domaga się włączenia go do przyszłej 
ustawy? A gdyby i ustawa miała sprawę tę pozosta­
wić własnemu losowi, to czyż nie jest logicznem szu­
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kanie takiego systemu, który załatwiłby sprawę tę au­
tomatycznie? Nie da się zaprzeczyć, że system wolne­
go osiedlania się przyniósłby straty  obecnym właści­
cielom aptek, lecz nie sądzę, by można panów właści­
cieli utożsamiać z zawodem farmaceutycznym. W ięk­
szość obecnych pracowników znalazłaby pracę w no- 
wouruchomionych aptekach, gdzie znalazłaby skrom­
ne może utrzymanie, lecz niezależnie od łaski obec­
nych pracodawców. Zatem rozumowanie to, które 
„W iadomości“ imputują Zarządowi naszego Związku, 
nie jest tak nielogiczne i niekonsekwentne, jakby się 
to szan. autorowi wydawało.

A teraz coś o argumentach, któremi „Wiadomości" 
projekt systemu wolnego osiedlania się zwalczają. 
Autor stwierdza, że użył zbyt może wiele słów i zbyt 
wiele argumentów, lecz nam  zdaje się, że jednak 
tych argumentów wciąż jeszcze jest za mało, bo przy­
toczone, nie zupełnie trafia ją  nam do przekonania. 
Na w stępie artykułu, autor nawołuje ,,bądźmy szcze­
rzy", a więc posłuchajmy tego apelu, i szczerze, sine 
ira et studio, rozprawmy się z temi armatami, które 
wytacza autor, na zupełne zniweczenie naszych pro­
jektów. Otóż, jak zawsze, przedewszystkiem „dobro 
ludności". Szan. autor ubolewa nad losem leczącej 
się ludności, że w razie wprowadzenia wolnego osie­
dlania się, wszystkie apteki skoncentrują się w wiel­
kich miastach i to w ich centrach, zaś przedmieścia 
i prowincja będą ich całkiem pozbawione. Sądzę, że 
troska ta jest mocno przesadzona, jestem zupełnie 
spokojny, że nie wszystkie apteki w Warszawie, p rze­
niosą się nazajutrz po wyjściu takiej ustawy na M ar­
szałkow ską i Nowy Świat. Przecież dziś, przy syste­
mie koncesyjnym, przygniatająca ilość podań na kon­
cesje *) wnoszona jest raczej z uwzględnieniem przed­
mieść i prowincji, niż centrum wielkich miast. Przy- 
tem pozwolę sobie wątpić, czy rzeczywiście najw ięk­
szą troską panów z P. P. T. F. jest troska o dobro 
ludności, bo chyba nie w imię tego dobra przeciw sta­
wiają się stale i zawsze otwieraniu nowych aptek na 
peryferjach i prowincji. Bo w końcu trzeba być kon­
sekwentnym, skoro się pragnie ułatwić ludności na­
bywanie leków, nie należy przy każdej okazji zwal­
czać „udzielanych hojną dłonią koncesyj", co czy­
ni autor ironicznie pod koniec swego artykułu. T ro­
chę niżej autor widzi w czarnych barwach losy nasze­
go zawodu na wypadek wprowadzenia wolnego osie­
dlania się, widzi jak nasze kwitnące apteki zamienia­
ją się, w amerykańskie, gdzie podaje się lody i na­
poje, lub angielskie przypominające nasze drogerie, 
czy też w końcu francuskie i hiszpańskie — sklepiki 
z lekami. Nie wiem czy nie byłoby rozsądniej nie 
wdawać się w porównania, obawiam się bowiem, że 
gdyby porównania podjął się ktoś znający się na tem 
i bezstronny, może nie te zagraniczne nazwałby skle­
pikami... Ilość specyfików nie jest tam wiele większa, 
niż u nas, ale sprzedaje się je w całości, inie zaś na po­
jedyncze tabletki... Niech szan. autor spróbuje np. 
w angielskiej aptece nabyć bez recepty specyfik, do­
zwolony do sprzedaży tylko na receptę, to go napew- 
no nie dostanie; o naszych jednak pięknych aptekach, 
nie przypom inających drogeryj, nie zawsze można 
to samo powiedzieć. Więc może porównaniom dajmy 
spokój, jak spraw y w rzeczywistości wyglądaią, w ie­
my nie wiele może gorzej, jak panowie z Długiej,

*) W  M ało p o lsce  np. p e ten c i sam i o k re ś la ją  m iejsce  p rz y ­
szłej ap tek i.

choć mniejsze mając środki, rzadziej bywamy zagra­
nicą! Ale czy szan, autor będzie utrzymywać, że 
w krajach o wolnem osiedlaniu się, nie wyłączając 
Ameryki, z jej kawiarnianem i aptekami, zdrowotność 
publiczna stoi niżej od naszej? i czy ludność tam tej­
sza tak bardzo narzeka na ten niedogodny dla niej 
system? A dobro Państw a? czyż aptekarze francu­
scy, wolno się osiedlający, nie zdali należycie egzami­
nu, podczas wojny światowej?

Zatem ośmielam się wyrazić przypuszczenie, że 
obrońca systemu wolnego osiedlania się, znalazłszy 
się przed areopagiem  reprezentującym  dobro ludności 
i Państwa, znalazłb-y dużo więcej, niż jeden argu­
ment, na jego poparcie, a nawet znacznie więcej i mo­
że więcej przekonywujących, niż te którem i pano­
wie, system ten zwalczacie.

M. Żółkowski.

Groźne m etrento.
W drugą rocznicę „aktu państwowego" w Poczda­

mie wygłosił prem jer Goering dłuższe przemówienie, 
w którem wzorem Schachta apeluje do przedsiębior­
ców, aby nie liczyli wyłącznie na konjunkturę wewnę­
trzną i pomoc państwową, lecz pamiętali o obowiąz­
ku, jaki m ają do spełnienia w dziedzinie wywozu.

Trzecia Rzesza, ostrzega Goering, nie ma żadnego 
interesu w popieraniu „pasorzytów wojennych". P ań­
stwo narodowo - socjalistyczne żądać musi od swych 
przemysłowców, aby spełnili swój obowiązek narodo­
wy, do którego należy wzmożenie eksportu.

Jednem  słowem ekspansja gospodarcza i to przede­
wszystkiem w kierunku najmniejszego oporu — na 
wschód. Powszechnie znane wyrobienie społeczne, 
karność i żelazna konsekwencja niemieckiej politvki 
gospodarczej, daje rękojmię, że Niemcy poprą tenden­
cje ekspansyjne swych ministrów. Zresztą już dzisiaj 
przemysł farmaceutyczny naszych kresów zachodnich 
odczuwa dosyć wyraźnie to „parcie na wschód".

W skutek silnych ograniczeń dewizowych nie udało 
się dotychczas nawet przodującym  fabrykom chemi­
cznym Niemiec, przewieźć potrzebnych kapitałów 
z ojczyzny na uruchomienie swych: filij w Polsce. Dzi­
siaj natomiast, mnożą się placówki niemieckie w Pol­
sce, jak grzyby po deszczu i dziś już,' mimo utrzym a­
nych ograniczeń dewizowych, udaje się przewieźć, bez 
specjalnych trudności, kilkadziesiąt tysięcy Renten­
marken na założenie fabryki.

Ogólne zubożenie społeczeństwa polskiego sprawia, 
że zasadniczo odnosimy się przychylnie do przypływu 
kapitałów obcych, lecz jeden stawiamy warunek: bez­
względną' lojalność do społeczeństwa, z którego dany 
ośrodek przemysłowy czerpie swe dochody. Fakt cha­
rakterystyczny, że wyłączną sym patją przemysłow­
ców niemieckich cieszą się dawne prowincje niemiec­
kie, Poznańskie i Pomorze, nasuwa podejrzenie, czy 
obecna, intensywna ekspansja gospodarcza nie stanie

Pamiętajcie, iż obowiązkiem naszym 
jest popieranie polskiego przemysłu 

chemiczno-farmaceutycznego!
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się za lat kilka pretekstem do prelensyj terytorjal- 
nych i placówki niemieckie w Polsce nie pow stają ty l­
ko poto, by wzmocnić żywioł niemiecki naszych kre­
sów zachodnich.

W ojewództwa zachodnie już obecnie odczuwają do­
syć wyraźnie to „parcie na wschód“ i to specjalnie 
w dziedzinie lecznictwa, a jeżeli dodać do tego nieby­
wały, bo 3-krotny wzrost importu leków z Anglji, to 
uzasadniona będzie obawa o losy naszego rodzimego 
przem ysłu farmaceutycznego. (

Idzie o to, aby już wreszcie skoordynować wysiłki 
poszczególnych wytwórni farmaceutycznych, zdefi- 
njować znaczenie słowa, przemysł krajowy, i nie frag­
mentarycznie, a generalnie zwalczać te zjawiska, któ­
re podkopują trwałość i utrudniają rozwój tej, tak 
potrzebnej w Polsce, dziedziny gospodarczej.

W ydaje się rzeczą słuszną, całe to zagadnienie scen­
tralizować w jednej instytucji, wprowadzić przymus 
organizacyjny dla wszystkich wytwórni farm aceutycz­
nych i przez to zagwarantować tej instytucji egzeku­
tywę, niezbędną w przeprowadzaniu jakiejkolwiek 
akcji zbiorowej. Polska może cudzoziemcom udzielać 
ochrony prawnej tylko w takiej mierze, jakiej dozna­
ją Polacy, w ojczyźnie danego obcokrajowca.

W obecnym zaś układzie stosunków jest rzeczą nie 
do pomyślenia, aby Polak mógł założyć fabrykę 
w Niemczech.

Tien,

Jeszcze: dlaczego kryzys?
W Nr. 16 „W iadomości Farm aceutycznych“, w  ru ­

bryce: „Prasa farmaceutyczna i pokrewna“ omawia r e ­
dakcja artykuł mój z 4 Nr. „Kroniki“. Ponieważ krót­
kie to sprawozdanie najeżone jest znakami zapytań 
i nawiasami, pozwolę sobie dodać jeszcze parę słów, 
do mych ówczesnych wywodów, by  na te  pytania 
choć w części udzielić odpowiedzi.

Co się tyczy żądanych czynszów dzierżawnych, po­
dałem je na minimum 20% obrotu. Nie wątpię, że ko­
ledzy poinformowani przyznają mi rację, lecz dając 
pytajnik w nawiasie, nie chce mi wierzyć redakcja 
„W iadomości“. To też wyjaśnić chciałbym jedną d rę­
czącą mnie niepewność: czy panowie z „W iadomo­
ści“ trw ają rzeczywiście w błogiej niewiedzy o tem 
co się w zawodzie dzieje, czy też tę nieświadomość 
tylko udają. Ja  mogę tylko oświadczyć, że pisałem
0 tem, co aż nadto dobrze wiem, bo sam dzierżawy 
poszukuję; jeśli przesadziłem, to chyba in minus, sko­
ro niedawnie j niż kilka tygodni temu, żądano odemnie 
za dzierżawę apteki w środkowej Małopolsce, o obro­
cie nie przewyższającym zł. 3.500 miesięcznie, 
kwoty zł. 1.000 (tysiąc złotych) tytułem  czynszu dzier­
żawnego, miesięcznie i bezprocentowej kaucji w wy­
sokości 15.000 zł. (piętnaście tysięcy zło tych)! Jeśli
1 temu redakcja „Wiadomości“ nie zechce dać wiary, 
moigę podać wiarygodnych świadków, a nie wątpię 
też, że w rękach kolegów-pracowników znajdzie się 
niejeden tego rodzaju dokument.

Co się tyczy wpływu rozmaitych czynników na 
obroty, podałem moje zapatrywania, ugruntowane 
długoletnią obserwacją aptek publicznych. Gdyby 
tak przeprowadzić na ten tem at ankietę, wśród p a ­
nów właścicieli aptek, nie wiem czy ich opinja wy­
padłaby po myśli „Wiadomości", nb. podkreślam, 
jak zresztą zrobiłem to w owym artykule, że brałem

pod uwagę apteki w większych miastach, nie zaś ta ­
kie na prowincji, które są jedyne w danem osiedlu. 
Otóż w takich aptekach, Ubezpieczalnia nie zrobiła 
żadnych nowych spustoszeń, drogerje napewno w cza­
sie kryzysu swej ekspansji nie ¡zwiększyły, zaś taksa 
aptekarska obniżoną została widocznie nie tak znacz­
nie skoro, opusty udzielane z recept przez panów wła^ 
ścicieli nie zostały uszczuplone. To prawda, że łatwiej 
było dać opust z Sol. Kalii jodati, kiedy gram tegoż 
liczono 30 groszy, zamiast dzisiaj szych 11, przy tej 
samej cenie zakupu, widać jednak wciąż jeszcze się 
nie dokłada, skoro mimo „tej katastrofalnej obniżki 
taksy“ opustów nie zredukowano. W prawdzie z obniż­
ką taksy zredukowano pensje pracownikom, by ten 
niedobór pokryć, ileż jednak można na tem oszczę­
dzić, przy dzisiejszym poziomie płac?

Co się tyczy opustów i sprzedawania „na sztuki“, 
który to zwyczaj autor sprawozdania, nazywa „przy­
krym koszmarem przeszłości“, to pozwolę sobie zapy­
tać, gdzie to tę sprawę nieetycznej konkurencji tak 
całkowicie zlikwidowano? Niestety na terenie, z któ­
rego moje smutne relacje pochodziły, nie zauważy­
łem żadnej dotąd poprawy, a to co słyszy się z innych 
okolic, też tego optymizmu „W iadomości“ nie uspra­
wiedliwia. Te przykre koszmary nie należą jeszcze 
do przeszłości, jak chciałby szan. autor sprawozdania 
i my wszyscy z nim razem i obawiam się, utinam fal- 
sus vates sim, że długo nas jeszcze trapić będą.

M. Żółkowski.

W SPRAWIE ODPRAW DLA ZREDUKOWANYCH 
PRACOWNIKÓW UBEZPIECZALNI SPOŁ.

W związku z notatką zamieszczoną w Nr. 8 „Kro­
niki“ dotyczącą kwestji odpraw pracow ników Ubez- 
pieczalń Społecznych, wyjaśniamy co1 następuje:

Wzmianka prasowa dotyczy Orzeczenia Sądu N aj­
wyższego z dnia 26. IV. 1934 r. w sprawie Nr. C. I. 
2787/33 W alentyny S. pracowniczki Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, zamieszczonego in extenso w nu­
merze kwietniowym Przeglądu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Treść notatk i jest ścisła, mylny jednak jest wnio­
sek, iż orzeczenie powyższe mieć będzie doniosłe 
znaczenie dla pracow ników Ubezpieczalń Społecz­
nych w obecnym okresie zwiększonych redukcyj, 
a to  mylny z dwu względów:

_ 1) orzeczenie dotyczyło wypadku redukcji w okre­
sie ustawą zakreślonym od 18. IV. 32 r. do 18. VII. 32 
roku, w którym to czasie, jak to Sąd Najwyższy za­
znaczył,; każdemu zwolnionemu bez względu na p rzy­
czynę zwolnienia należała się odprawa, o ile miał za 
sobą ponad 5 lat służby ciągłej — orzeczenie to zatem 
w stosunku do późniejszych redukcyj przestało być 
aktualne.

2) mamy już Orzeczenie Sądu Najwyższego śwież­
szej daty, gdyż z dnia 18.XII. 1934 r. (którego mo­
tywy ogłoszone zostały na kilka dni przed Świętami) 
w sprawie Nr. C. I. 1672/34, w którem Sąd Najwyż­
szy podzielił stanowisko Ubezpieczalni, że w myśl art. 
4 Ust. z dn. 17. III. 32 r. odprawa w wysokości uposa­
żenia miesieczn. za każdy rok pracy należała się tylko 
tym pracownikom, którzy zostali zwolnieni w okresie 
czasu od1 18. IV, do 18. VII. 32 r. Wobec orzeczenia 
tego, dotyczącego pracownika zwolnionego w dn. 1. 
IX. 33,. sprawa zapewnienia redukowanym pracowni-
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N a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  o d t ł u s z c z a j ą c y

REDUCTOSAN
Nr. Reg. 17

D z i a ł a  ł a g o d n i e  p r z e c z y s z c z a j q c o ,  

nie powoduje ubocznych objawów, boleści 
lub podrażnienia p rze w o d u  pokarmowego.

Naczczo i wieczorem przed snem po 1 — 2 łabl.
Przy otyłości n a leży  stosować czas  dłuższy.

F l akon z a w i e r a  50 s r e b r z o n y c h  tabl etek.

p. H Z CH L U D W I K  S P I E S S  i SYN,  s. a, w a r s z a w a

kom Ubezp. poszanowania uprawnień ich do odpraw 
na drodze sądowej nie wydaje się jeszcze rozwiązana 
w sensie dodatnim, liczyć się raczej należy z licznemu 
trudnościami choćby ze względu na stanowisko, jakie 
w ostatniem orzeczeniu zajął Sąd Najwyższy.

Sprawy tej jednak nie należy uważać za przegraną, 
ma ona bowiem za! sobą nietylko argument słuszności, 
lecz i praw a obowiązujące go w pierwszym rzędzie 
wynikający z ustawy z dn. 17. III. 32 r; i dlatego też 
pomimo istnienia wyżej wymienionego Orzeczenia Są­
du Najwyższego ostatnio sądy 1-ej instancji nie zawa­
hały się przyznać zredukowanym pracownikom należ­
nych iim odpraw. Znane są w  tym względzie dwa 
wypadki: orzeczenie Sądu Pracy w Wilnie, podane 
w łutowym numerze Echa Społecznego, oraz wyrok 
Sądu Grodzkiego w Sochaczewie w kwietniu r. b. 
w sprawie z pozwu Kożlickiego' przeciwko 
Ubezpieczalni Społecznej. W  sprawach tych jak 
zresztą i innych, toczących się jeszcze w 1-ej inst. 
dojdzie niewątpliwie do świeżych orzeczeń Sądu 
Najw., w których tenj ostatni być może zajmie stano­
wisko korzystniejsze dla sfer pracowniczych,

KOMISJA DLA SPRAW UBEZP. SPOŁ.
Dnia 7.V odbyłorsię pod przewodnictwem p. Nacz. 

Sokolewicza pierwsze posiedzenie Komisji, powołanej 
przez pana M inistra Opieki Społecznej dla rozw aże­
nia zagadnienia zaopatrywania ubezpieczonych w 
Ubezpieczalniach Społecznych w środki lecznicze. 
W skład Komisji wchodzą: p, nacz. W. Sokolewicz — 
przewodniczący, p. radca J. Filipczak — sekretarz 
i jako członkowie: kol. Cz. Nałęcz —} z ramienia Z. Z. 
F. P., p. red. Fr. Herod —- z ramienia P. P j T F., kol. 
Stef. Rdzanek i p. Bellert — z ramienia Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, p. Chomnicki — z' ramienia 
Dep. Ubezp. Społ. Min. Op- Społ., oraz przedstawiciel 
Związku Izb Przem.-Handl.

Łamanie czasu pracy w instytucjach  
społecznych.

Jak  się dowiadujemy, inspektor pracy dokonał kon­
troli drukarni zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w W arszawie i sporządził protokół za zatrudnianie 
pracowników w godzinach nadliczbowych.

U C Z M Y  S I Ę  L A T A  Ć  I 
Budujmy Polskę Skrzydlatą!
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Za zatrudnianie pracowników w godzinach nadlicz­
bowych bez zezwolenia właściciele i kierownicy przed­
siębiorstw prywatnych karani są bezwzględnym are ­
sztem. Zrozumiałe zainteresowanie budzi pytanie, ja ­
ki los spotka protokół sporządzony przeciw instytu­
cji pozostającej pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
M inisterstwa Opieki Społecznej.

W kołach pracowniczych zw racają uwagę, iż in­
spekcja pracy powinna zainteresować się również nad- 
liczbowemi godzinami pracowników umysłowych 
w instytucjach społecznych.

(Dziś 30.IV.35).

VIII KONGRES MIĘDZYNARODOWY MEDYCYNY 
I FARMACJI WOJSKOWEJ, ZJAZD „JOURNÉES 
MÉDICALES“, V SESJA MIĘDZYNARODOWEGO 

BIURA DOKUMENTACJI WOJSKOWO- 
LEKARSKIEJ.

W dniach od 27 czerwca do 3 lipca b. r. odbędą się 
w Brukseli następujące zjazdy: V III Kongres Mię­
dzynarodowy M edycyny i Farm acji Wojskowej, 
„Journées M édicales“ i V Sesja Międzynarodowego 
Biura Dokumentacji Wojskowo - Lekarskiej.

Uczestnictwo w V III Kongresie Międzynarodowym 
Medycyny i Farm acji Wojskowej daje tem samem 
prawo do wzięcia udziału w zjeździe „Journées Mé­
dicales“ i w konferencji Biura Dokumentacji bez wy­
pełniania dodatkowych formalności lub opłat.

KĄCIK GAZOWY.

Apteka jako ambulatorium w czasie  
wojny.

(Artykuł dyskusyjny).

Specyficzny charakter apteki jako placówki przy­
gotowywania i wydawania lekarstw, wyznacza jej 
w czasie wojennym rolę przynajmniej tę  samą, k tó rą  
obecnie pełni. Czy jednak schron apteczny, odpowie­
dnio urządzony w piwnicy i wyposażony, nie dałby 
się zużytkować do innych celów. Kwestja ta jest waż- 
nem zagadnieniem dla prowincji, której zawsze brak 
pracowni laboratoryjnych, szpitali, ambulatorjów 
i t. p.

Chodzi mi w tej chwili o to, czy apteka nie może 
być wyzyskana dla celów niesienia pomocy rannym 
i zagazowanym. W tym wypadku drużyny ratowni­
czo - sanitarne, spełniwszy swoje zadanie w terenie, 
skierowywałyby potrzebujących pomocy lekarskiej do 
apteki. W pierwszej ubikacji piwnicy, do której p rze­
nosi" się w czasie napadów nieprzyjacielskich cała 
praca aptekarza, chorych przyjm uje lekarz już uprze­
dnio wyznaczony, bada ich, zakłada opatrunki i p rze­
pisuje leki, wykonywane natychmiast przez personel 
aptekarski. W ten sposób kwestja szybkiego udzie­
lania pierwszej pomocy przez lekarza i dostarczania 
leków byłaby umiejscowiona w aptekach, w których

T em aty naukow e w niesione na porządek  dzienny obrad 
VIII Kongresu.

1 Z asad y  o rg an izac ji i fu n k c jo n o w an ia  służby  zd ro w ią  w  w o j­
n ie  górsk ie j.

R e fe ru ją : R u m u n ja  —  Ita lja .

2. O k reślen ie  p rz y d a tn o śc i do różnych  sp ec ja lności, w ym aga­
nych w  a rm jach : lądow ej, m orsk iej i p o w ie trzn ej.

R e fe ru ją : R u m u n ja  —  F ra n c ja .

3. N astęp stw a  z ran ień  jam y b rzusznej.

R e fe ru ją : R u m u n ja  —{ S ta n y  Z jednoczone.

4. B ad an ia , m a jące  n a  celu  u jed n o s ta jn ie n ie  m etod  an a lizy  
p ro d u k tó w  żyw nościow ych i n ap o jó w  p rzezn aczo n y ch  do r a ­
c ji żywnościowych, żo łn ierza .

R e fe ru ją : R u m u n ja  —  C zechosłow acja .

5. Pom oc lek a rsk a  ustno  - zębow a n a  froncie.

R e fe ru ją : R u m u n ja  —  Litw a.

6. S tu d ju m  porów naw cze  z ak re su  zad ań  służby  a d m in is tra c y j­
no - san ita rn e j w; różnych  arm jach : (lądow ej, m orsk iej i p o ­
w ie trzn e j).

R e fe ru ją : R u m u n ja  —  Chi li.

U czestnictw o, zapisy, opłaty  i paszporty  zagraniczne.
W  K on g resach  m ają  p raw o  uczestn iczyć  oficerow ie służby  

zd ro w ia  zaw odow i i rezerw ow i {lekarze, fa rm aceuci, den tyści) 
o raz  ich ro d z in y  (żona, dzieci).

W  celu  u ła tw ie n ia  w y jazd u  po lsk im  uczestn ik o m  zjazdów , 
D ep arta m e n t Z drow ia  M. S. W ojsk , p o stan o w ił zorgan izow ać 
zap isy  u czestn ik ó w  zbiorow o.

W  to k u  są  s ta ra n ia  celem  u z y sk an ia  u lgow ych p aszp o rtó w  
zagran iczn y ch  d la  k o n g resistó w  i osób tow arzyszących .

O ficerow ie  służby  zdrow ia, zarów no  służby  czynnej ja k  r e ­
zerw y pow inni zg łaszać  zap isy  n a  K o ngresy  osobiście lub li-

pod ręką znajdują się nietylko środki lecznicze, ale 
i opatrunkow e oraz odkażające. Należy bowiem przy­
puszczać, że w większych miastach szpitale zaabsor­
bowane będą prawie zupełnie ciężkiemi wypadkami. 
Dla wypadków lżejszych, a przedewszystkiem w m a­
łych osiedlach, gdzie niema żadnych szpitali, przew i­
dzieć trzeba jakieś oddzielne ambulatorja. Celowość 
jednak w ich tworzeniu okazuje się zachwianą, gdy 
weźmiemy pod uwagę wzgląd, że apteki, rozsiane 
równomiernie po całym kraju, mogą funkcję ambula­
torjów w zupełności spełnić. Piwnica — schron ap­
teczny, zastosowany do tego celu, nie wymaga spe­
cjalnych przebudowań ani urządzeń. Przez drzwi 
wejściowe przesuw ają się uszkodzeni, którzy na m iej­
scu zbadani i zaopatrzeni, opuszczają aptekę - ambu- 
latorjum  drzwiami wyjściowemi.

Opracowując urządzenie piwnicy aptecznej na wy­
padek wojny, trzeba w szczegółach wziąć pod uwagę 
i powyższą rolę apteki. Sprawą do rozpatrzenia było­
by rozstrzygnięcie, w jaki sposób przeprowadzonoby 
odkażenie zagazowanych przed wpuszczeniem ich do 
apteki. Przypuszczam, że kwestja ta nie stoi na p rze­
szkodzie, aby aptece powierzyć w czasie wojny rolę 
ambulatorjum.

W. Głowacki.

PO PIERAJC IE L .O .P .P . !
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Z N I Z K A  C E N
Podajemy do wiadomości P.T. Aptekarzy że, 

z dniem 25 maja 1935 roku 
o b o wi ą z y wa ć  będą n a s t ę p u j ą c e  ceny:

detaliczne dla aptek
CASCARA MIDY 1/1 „ 3.50 .. 2. -

1/2 „ 2.25 „ 1.50
PIPERAZYNA MIDY fl. oryg. „ 5.25 „ 3.50
PROVEINASE MIDY .. 6.40 „ 4.30
POMMADE MIDY (maść) MIDY „ 5.50 3.70
SPASMINE JOLLY „ 6 -- .. 4 . -
STEROGYL D-ra ROUSSEL'a „ 4.90 „ 3,40
SUPPOSITOIRES (Czopki) MIDY zł. 4.90 zł. 3.40

FA R M A C EU TY C ZN E Z A K ŁA D Y  PR ZEM YSŁO W E

ALEKSANDER WIENIEWICZ WARSZAWA, G R Z Y B O W S K A  83
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I  S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  |

|  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  |

1 A S M I D A R W A R S Z A W A  
G R Z Y B O W S K A  8 8
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słow nie  do; D e p a rta m e n tu  Z drow ia  M. S. W ojsk ., do p. M ara- 
tow ej, pokój N r. 345.

Ze w zględu n a  obow iązu jące  term in y  oraz  fo rm alnośc i zw ią­
zane z ew ent. u zy skan iem  ulg paszp o rto w y ch , zg łoszen ia  n a  z ja ­
zdy n a leży  sk ła d ać  n a jp ó źn ie j do d n ia  5 m a ja  b. r.

O p ła ta  za uczestn ic tw o  w  kong resie  w ynosi 27 zł. d la  cz ło n ­
ków  i 22 zł. d la  osoby to w arzy szące j (żona, dz iecko). O p ła ta  ta 
d a je  p raw o  do o trzy m an ia  k a r ty  k o n gresisty , w ydaw nictw  k o n ­
gresow ych o raz  uczestn ic tw a  we w szystk ich  uroczystościach  
z jazdow ych . O p ła tę  tę  na leży  p rz esy ła ć  jed nocześn ie  ze zg ło ­
szeniem  do D e p a rta m e n tu  Z drow ia  do p. M arato w ej, pokój 
Nr. 345.

U roczystości.
Z u roczystości, jak ie  odbędą  się w czasie  z ja zd u  m ożna w y­

m ienić: p rzed staw ien ie  galow e, bal w R ad zie  M ie jsk ie j, k o n cert 
sym foniczny, w idow isko ludow e, b a n k ie t p o żeg n a ln y  i t. d. nifi 
licząc  u ro czy sto śc i zw iązanych  z W y staw ą  Pow szechną, k tó ra  
sam a p rzez  się stanow ić będzie  p ie rw szo rzęd n ą  a tra k c ję . N ie ­
w ątp liw ie  rów n ież  b ęd ą  zo rgan izow ane  p o k azy  sz p ita li i z a k ła ­
dów  naukow ych , zaby tków  sztuk i, a tak ż e  w ycieczki po zak o ń ­
czeniu  K ongresu .

S tró j.
W  czasie  p rzy jęć  i u ro czy sto ści kongresow ych  p o żąd an e  jest 

noszen ie  m unduru . P o za  tem  n a  w szystk ich  zap ro szen iach  b ę ­
dzie zaznaczone  ja k i stró j obow iązu je  zarów no p a n ie  jak  p a ­
nów. O ficerow ie, w y s tęp u jący  w m u n d u rach  z ab io rą  p a sy  sa lo ­
now e i służbow e bez szabel i d ług ich  butów .

K o szta  p rze jazd u , zniżki k o le jo w e , h o tele .
K oszt p rz e jaz d u  ze Zbąszyn ia  do B ru k se l i  n a jk ró tsz ą  d r jg ą  

(p rzez  B erlin  i K olonję) w ynosi bez zn iżek  ko lejow ych: w k la ­
sie I - e j 192 zł. 50 gr., w kl. I i - e j :  132 zł. 40 gr., w  kl. III-e j 
87 zł. 60 gr. K oszt ten  zm niejszy  sie znaczn ie , u w zg lędn iając , że 
p aństw a, p rzez  k tó re  odbyw ać się będzie  p rz e jaz d  na' kongresv  
p rz y zn a ły  zn iżk i ko le jo w e  w w ysokości od 30%  do 75% .

Spis i ceny  h o te li n ie  są d o tąd  w iadom e; k ażd y  ze z g ła sz a ją ­
cych się o trzy m a je we w łaściw ym  czasie.

Sp raw y  b ile tów  k o lejow ych  z a ła tw iać  będzie po lsk ie  biuro 
p o d ró ży  „O rb is“ .

Ruch związkowy.

Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

Na tragiczną wieść 'o zgonie Pierwszego M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, Zarząd Gł. Z. Z. F. P. wy­
stosował dra. 13 b, m. telegramy kondolencyjne do P a ­
ni Marszałkowej Piłsudskiej i do Prezydjum  Rady 
Ministrów, Na terenie organizacji została ogłoszona
żałoba. ■ 1* *

W sobotę, dn. 18 b. m. o g. 11 rano rozpoczną się 
dwudniowe obrady plenum Zarządu Głównego.

Na porządku dziennym:
1) Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego 

posiedzenia Plenum,
2) Sprawozdanie Kom itetu W ykonawczego:

a) ogólne,
b) finansowe,

3) Ustawa aptekarska — referen t kol, Cz. Nałęcz
4) Kasa Płac — referent kol. Edm. Szyszko-,
5) Reorganizacja ubezpieczeń społecznych i sto­

sunek do ap tek  Ubeżpieczalń Społecznych,
6) W arunki płacy i pracy oraz sprawa dyżurów 

świątecznych w aptekach puiblicznych,
7) Omówienie dalszej polityki zawodowej Związku
8) Kronika Farm aceutyczna,
9) W nioski Kom itetu W ykonawczego,

Sprawy bieżące,10)
11) W olne wnioski,
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Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.

W  zw iązku  z u c h w a łą  W . T. F . w p ro w ad z a ją cą  je d n o s tro n ­
n ie  now e m in im alne  s ta w k i p łac  d la  p raco w n ik ó w , Z arząd  
O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F . P. w y s to so w a ł n a s tę p u ją c e  
p ism o :

Do Zarządu Warszawskiego Towarzystwa Farm ace­
utycznego

w/m Długa 16.

W związku z ogłoszeniem uchwały W. Panów 
o wprowadzeniu od dnia 1-go m aja jednostronnie 
ustalonych stawek dla pracowników, które w wielu 
wypadkach przekształcają się z minimalnych w m a­
ksymalne, Zarząd Oddziału W arszawskiego Związku 
Zawodowego Farmaceutów Pracowników w Rzplitej 
Pol. składa jak najenergiczniejszy protest. Stosowanie 
tego rodzaju systemu regulacji płac w  obecnych sto­
sunkach społeczno-gospodarczych jest negacją nowo­
czesnych prądów zmierzających do kollaboracji wszy­
stkich warstw społecznych dla ogólnego dobra P ań­
stwa i społeczeństwa. Tego rodzaju postępowanie 
Warszawskiego Towarzystwa Farmaceutycznego jest 
w rażącej) sprzeczności z dążeniem światłejszych jed­
nostek zawodu farmaceutycznego do wytworzenia 
przyjaznej atmosfery wśród wszystkich odłamów za­
wodu.

Czujemy się w obowiązku podkreślić, że nowe staw­
ki godzą w podstawę skromnej egzystencji pracowni­
ków aptek. Obecnie zaprojektowana przez W. T. F. 
obniżka poborów jest niczem nieuzasadniona, ponie­
waż już przeszło od roku obroty aptek prawie nie ule­
gają wahaniom, a taksa aptekarska bynajmniej nie da­
je powodów do stosowania obniżek.

Przyjm uj ąd pod uwagę wyżej przytoczone wywody, 
Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku Zawodowe­
go Farmaceutów Pracowników całą odpowiedzialność 
za mogące wyniknąć z tego tytułu konsekwencje skła­
da na Polskie Powszechne Towarzystwo Farm aceu­
tyczne i W arszawskie Towarzystwo Farmaceutyczne.

Przewodniczący;
(— ) Cz. Nałęcz.

Sekretarz:
(— ) A. Kresowiecki,

Zarząd Oddziału rozesłał następujący okólnik;

Do
wszystkich Pracow ników -tarm aceutów  A ptek

m. st. W arszawy.

Uchwałą W ydziału W łaścicieli A ptek przy Warsz, 
Tow. Farmac. zostały jednostronnie uchwalone dla 
pracowników aptek nowe stawki, obniżające pobory

Koleżanki i Koledzy! Pamiętajcie 
iż tylko w jedności siła wszyscy 
W S Z E R E G I  Z W I Ą Z K U !

od 25 do 40%, k tó re  postanowiono wprowadzić 
z dniem 1 m aja r. b.*)

Obniżka ta  jest niczem nieuzasadniona, gdyż płace 
pracow ników aptek  winny być ściśle uzależnione od 
taksy  aptekarskiej, k tó rą  ustanaw ia Min. Op, Społ. 
Ponieważ taksa laborum  nie została obniżona, siłą 
rzeczy pensje pracow ników nie mogą być obniżone. 
Aby zapobiec krzywdzącej uchwale W. T. F. -— 
Związek Zawodowy Farm aceutów  Pracow ników na 
bardzo liczmem zebraniu, na k tórem  było reprezento­
wanych przeszło' osiemdziesiąt aptek warszawskich, 
jednogłośnie uchwalił następujące wnioski:

1. Nadzwyczajne W alne Zebranie Oddziału W ar­
szawskiego! Z. Z. F. P. z dn. 7 i 8 maja r, b. w yraża 
jak najenergiczniejszy p ro test przeciwko jednostron­
nemu narzucaniu płac dla pracowników przez właści­
cieli aptek warszawskich.

2. W alne Zebranie protestuje przeciw ko obniżaniu 
poborów w okresie, gdy taksa nie uległa zmianie od 
szeregu lat.

3. W alne Zebranie postanaw ia dążyć wszelkiemi 
rozporządzalneimi środkami do- uregulowania płac na 
podstawie umowy zbiorowej, nie cofając się przed 
zastosowaniem  najostrzejszych środków.

4. W  razie nie dojścia do polubownego uregulow a­
nia w arunków  płacy, W alne Zebranie uchw ala zwró­
cić się oi interwencję do czynników rządowych.

5. W alne Zebranie poleca Zarządowi zwołać 
w  momencie decydującym W i e c  w szystkich p ra­
cowników aptek  W arszawy, celem powzięcia osta­
tecznej decyzji co do sposobów dalszej akcji w  sp ra­
wie płac, o ile pertrak tacje  nie doprowadzą do żad­
nego rezultatu.

6. W alne Zebranie odrzuca płace ustalone przez 
W. T. F, i poleca Zarządowi Związku opracować mi­
nimalne staw ki i przedłożyć na najbliższem zebraniu.

Podając powyższe do- ogólnej wiadomości Związek 
Zawodowy Farm aceutów  Pracow ników stwierdza, 
że ponieważ taksa laborum  nie została obniżona, 
pensje pracow ników też  nie mogą być obniżone 
i obniżka taka nie powinna być tolerowana przez czyn­
niki, rządowe.

S taw ki, u s ta lo n e  p rzez  W arsz a w sk ie  T o w arzy stw o  F a r ­
m aceu ty czn e , k łó re  m ają  w ejść  w  ży cie  z dniem  1 m aja r. b., 
w y g lądają  n a s tęp u jąc o 1:

d la m agistrów  fa rm acji I-sze p ó łro cze  .................................... 50 z ł'
ii „ „ II-g ie  p ó łrocze  . . . . . .  100 zł'
,i „ „ 2-gi ro k  200 zł.
u u „ 3-ci ro k   ....................................  250 zł.

P ie rw sze  3 la ta  po u zy sk an iu  p ra w a  za rząd u  . . . .  350 z ł
N astępne  „ „ „ „    400 zł.
N astęp n e  „ „ „ „ „   450 zł.
N astęp n e  „ „ „ „ „    500 zł.

U w aga 1. P ra c u ją c y  z a  2-gim  sto łem  o trzym ują  te  sam e staw k i 
m niej 20% .

U w aga 2. P o m o cn icy  a p te k a rs c y  m a ją  być  h o n orow an i, jako 
m ag istro w ie  w  3-cim  ro k u  p ra k ty k i.

U w aga 3, W  a p te k a c h  dy żu ru jący ch  n a  zm ianę o p ła ta  10 zł. 
za  d y żu r p o zo sta je  b ez  zm iany.

U w aga 4. O p ła ta  za dyżur n o cn y  w  a p te k a c h  przym usow o 
s ta le  d y żu ru jący ch  reg u lo w an a  b ę d z ie  p rzez  pp , w ła ­
śc ic ie li indyw idualnie..

U w aga 5. P ra c o w n ik  z  w yższej k a te g o rji p łac  p rzy  p rzejśc iu  
do  innej a p te k i t ra c i  conajw yżej jed n ą  ka-tegoirję 
p łac .
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SEK CJA  KOBIECA.
Dnia 29 kw ietnia odbyło się piąte  zebranie m ie­

sięczne Sekcji kobiecej naszego Oddziału. Na zebra­
niu omawiano cały szereg aktualnych spraw. Na 
pierwszy plan wysunięto sprawę w arunków  pracy 
koleżanek w aptekach prywatnych. Okazało się, że 
są one fatalne i pozostaw iają wiele do życzenia, 
szczególniej w antekach prowincjonalnych, gdzie ko ­
leżanki pracują od. godziny 8-ej rano do 10-ej wieczór 
praw ie bez przerwy, gdyż i w czasie obiadu także 
załatw ia się ekspedycję, A  nierzadko po całodzien­
nej pracy dyżurują w  nocy, to  znaczy, że w niektó­
rych aptekach prowincjonalnych farm aceutki pracu- 
: \ 24 godzin -? dobę. Sekcja kobieca postanow iła za- 
iąć się ta  saraw ą w porozumieniu z W ydziałem Ko­
biecym Unji Zw. Zaw. Prac. Umysł.

Druga sprawa, k tó rą  omawiano, była kw estja w a­
runków płacy. Płace koleżanek w aptekach p ryw at­
nych naogół są niskie i niew spółm ierne z płacami, ja­
kie otrzym ują koledzy. Nowe staw ki płac uchwalone 
przez W. T. F. ogólnie krzywdzą wszystkich p ra ­
cowników, ale najbardziej koleżanki.

Zaznaczenie, że pracownicy zatrudnieni za drugim 
stołem  mają pobierać pensje o 20% mniejsze, godzi 
przedewszystkiem  w koleżanki, gdyż za drugim sto- 
łe(m przew ażnie pracują kobiety.

Sekcja kobieca protestuje przeciwko tego rodzaju 
traktow aniu i obniżaniu w artości pracy za drugim 
stołem. Równie odpowiedzialne, a może ważniejsze 
jest przygotowanie leku, niż ijego wydanie.

Postanowiono zwrócić się do Zarządu, aby jak naj­
energiczniej w ystąpił przeciw ko krzywdzącej 
uchwale.

W  związku z małem wynagrodżeniem ofiarowa- 
nem młodym magistrom wywiązała się dyskusja na 
tem at ewentualnej reform y studjów farm aceutycz­
nych ha Uniwersytecie. Omawiano1 projekt przym u­
sowej prak tyki dla studentów  w  czasie wakacji, w 
ciągu trzech lat studjów, lub też założenie specjal­
nych aptek akademickich, w  których studenci p ra ­
cując, po otrzymaniu dyplomu opuszczaliby Uniwer­
sytet z przygotowaniem  praktycznem  do pracy w ap­
tekach.

Spraw ą tą  postanowiono się zająć, głębiej zastano­
wić i przedstaw ić na W alnem Zebraniu.

Następne z e b r a n i e  S e k c j i  K o> b i e- 
c e j  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 8  m a j a
0 g o d z. 19,30 w l o k a l u  Z w i ą z k u .  Nai 
porządku dziennym sprawozdanie delegatek do W y­
działu kobiecego Unji Zw. Zaw, Prac. Umysł, na te ­
m at ,,P raca kobiet w Stanach Zjednoczonych“
1 ,,P raca kobiet w  Niemczech“. Następnie dyskusja 
na tem at ,.W olne osiedlanie się czy koncesja“, refe­
ra t do dyskusji przygotuje kol, M alczewska.

W szystkie koleżanki prosimy o zainteresowanie 
się i współnracę.

S ek re ta rk a : Przew odnicząca:
(—) E. Czechowska. (—) M. Baranowska.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
S p r a w o z d a n i e  z D o r o c z n e g o  W a l ­
n e g o  Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  O d d z i a ł u  

K r a k .  Z. Z. F. P.
W dniu 10. II. b. r. odbyło się w lokalu własnym 

Doroczne W alne Zebranie członków Oddziału Krak. 
Z. Z. F. P., z następującym  porządkiem dziennym:

F A B R Y K A

TEODORA JA KO BSEN A
WARSZAWA, ELEKTORALNA 33, TEL. 638-49

|  A p a r a t y  do wy r o bu  W Ó D  |  
|  M IN ER A LN YCH
|  s z t u c z n y c h

|  Aparaty 
|  d e s t y l a c y j n e

|  Aparaty 
|  i n f u z y j n e

|  Aparaty 
1 a u t o k l a w y

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Dorocznego 
Walnego Zabrania,

2. Sprawozdanie ustępującego Zarządu a) ogólne,
b) kasowe,

3. Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej,
4. Sprawy bezrobocia,
5. Sprawy ogólno zawodowe (wolne osiedlania, 

Kasa Płac),
6. Wybór nowego Zarządu,
7. Wnioski i interpelacje.
W alne Zebranie zaszczycił swą obecnością pan In ­

spektor Farmaceutyczny Mr. Filemonowicz.
Przewodniczył kol, Sochacki, protokółował kol. 

Chojecki.
Po przyjęciu protokółu z ostatniego Dor. W. Zebr. 

prezes Oddziału kol. Urbański złożył sprawozdanie 
z czynności Zarządu w którem poruszył następujące 
sprawy: a) zmiany, jakie! zaszły w ciągu roku w skła­
dzie Zarządu, b) finansów Oddziału i poczynionych 
oszczędności, c) Zjazdu Delegatów, d) wyrównania 
poborów kolegów z apteki Ubezp. Społ. w Tarnowie, 
pokrzywdzonych przy zaszeregowaniu w myśl nowej 
pragmatyki, e) taksy za dyżury nocne, f) konferencji 
komisji dla walki z bezrobociem i siłami niefachowe- 
mi, g) ankiety, jako dalszego etapu walki z siłami nie- 
fachowemi i bezrobociem, h) rewindykacji sum zai ta ­
ksy koncesyjne, i) VI projektu Ustawy Aptekarskiej, 
j) współpracy z Okręgową Radą Unji, k)' obniżki płac 
w Ubezp. Społ., 1) współpracy z grupą referatów spo­
łecznych przy Radzie Grodzkiej B. B. W- R., ł) starań 
o reprezentację Oddziału w radzie Ubezp, Społ., m) 
wycieczki na wystawę kobierców i ceramiki wschod­
niej w Muzeum Narodowem, n) udziału Oddziału



150 K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A Nr. 10

w akcji powodziowej, o) złożenia podpisów przez re­
prezentantów Oddziału na akcie erekcyjnym pod bu­
dowę Muzeum Narodowego, p) interwencji Zarządu 
w zatargu członka Oddziału z właścicielem, r) remon­
tu lokalu Oddziału.

Powyższe uzupełnił skarbnik kol. Riegelhaupt, 
przedstaw iając zebranym stan finansowy Oddziału.

ad 3) Kol. Jancsina złożył sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej, poczem stawia następujące wnioski: 1) 
udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutor jum, 2) 
Komisja Rewizyjna poleca przyszłemu Zarządowi 
przy ściąganiu pożyczek przestrzegać terminu p łatno­
ści, według daty podanej przez pożyczającego przy 
podpisywaniu deklaracji.

Po dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, W alne Zebranie uchwaliło wnioski Komi­
sji Rewizyjnej.

ad 4) Referuje kol. Anisfeld. W referacie swym 
podaje prelegent stan bezrobocia na terenie Oddziału 
przytaczając dane, ilu bezrobotnych znajduje się 
w obrębie Oddziału, tak członków Związku, jak 
i z poza Związku, na jakich warunkach objęliby po­
sady, oraz zwraca uwagę na stale w zrastającą liczbę 
studentów farmacji. W konkluzji uważa referent, że 
obecny stan zmusza nas do: 1) zmiany zapatrywań na 
obecny ustrój naszego zawodu (wolne osiedlanie), 2) 
domagania się wprowadzenia Kasy Płac, 3) dążenia 
z jednej strony do ograniczenia liczby słuchaczy, 
z drugiej zaś do rozszerzenia możliwości naszej pracy, 
jako chemików sądowych, w pracowniach bakterjolo- 
gicznych i t., p., po ukończeniu odpowiednich kursów,
4) starania się o przyciągnięcie do Związku wszyst­
kich pracowników, 5) żądania, by Zarząd Związku 
zdecydowanie wystąpił w obronie praw pracowników 
tak wobec władz, jak i zrzeszeń właścicieli.

Po obszernej dyskusji powzięło W alne Zebranie na 
wniosek referenta następujące uchwały: 1) poczynić 
wszelkie możliwe starania ograniczenia nadmiernego 
dopływu sił do zawodu, 2) poczynić wszelkie możli­
we starania dla rozszerzenia terenu pracy dla człon­
ków zawodu, 3) zwolnić od wkładek bezrobotnych za 
wyjątkiem 50 groszy za Kronikę Farmaceutyczną, 4) 
poczynić starania, by być w stałym kontakcie z P. In ­
spektorem farmaceutycznym w sprawach sił n ie­
fachowych i braku etyki zarówno u pracodawców, jak 
i pracowników, 5) używać prasy codziennej, celem 
informowania szerokiego ogółu o położeniu w zawo­
dzie, 6} Drowadzić propagandę w miarę możności fi­
nansowych. 1

ad 5) Referuje kol. Henoch. W referacie swym 
zaznacza kol. Henoch, że podstawą jego wywodów 
są uchwały, powzięte przez W alne Zebranie Oddzia­
łu Warszawskiego, które tak prelegent, jak i każdy 
z kolegów musi uznać za słuszne; jako powód dzisiej­
szego kryzysu w zawodzie uważa 1) brak unormo­
wanych warunków płacy i pracy, 2) nadmierny na­
pływ kandydatów do zawodu, 3) zatrudnianie sił 
niefachowych, 4) stosowanie przez pp. właścicieli 
dużych opustów kosztem pracowników, 5) konku­
rencja dro-geryj. ■— W ysiłki Z. Z. F. P. powinny 
iść, zdaniem kol- Henocha, w kierunku usunięcia 
tych hlolączek, przedewszystkiem zaś należałoby 
dążyć do unormowania warunków płacy i pracy, a to 
da się uskutecznić przez wprowadzenie Kasy Płac.

W obszernej dyskusji nad referatem  kol. Heno­
cha, między innymi kol. Riegelhaupt uzasadnia ko­
nieczność wprowadzenia wolnego osiedlania i Kasy

Płac, stawiając odnośny wniosek, który W alne Ze­
branie uchwaliło.

W związku z referatam i kol. Anisfelda i Henocha, 
na wniosek! kol. Dworzańskiego, uchwaliło' W alne Ze­
branie szereg dezyderatóiw, ’.polecając opracowanie! 
ich nowemu Zarządowi i przedstawienie na najbliż­
sze Nadzwyczajne W alne Zebranie.

ad 6. Do nowego Zarządu zostali wybrani: kol. 
kol.: Jancsina Józef, Urbański Stefan, Henoch Jan, 
Chojecki Karol, Anisfeld Markus, Riegelhaupt A r­
min, Dworzański W ładysław, Szustow Jan, Płon- 
kówna Bronisława, — do Komisji Rewizyjnej: kol. 
kol.: Krzyżanowski Józef, Dintenfass Marek, Wein- 
dling Emil.

ad 7. Na wniosek kol. Szustowa uchwaliło W al­
ne Zebranie urządzać co miesiąc zebrania towarzy­
skie.

* ❖
W y b r a n e  w ł a d z e  O d d z i a ł u  u k o n s t y t u ­

o w a ł y  s i ę  n a s t ę p u j ą  co:
Prezes: kol. Urbański Stefan, — wiceprezes I-szy: 

kol. Henoch Jan, — wiceprezes Il-gi: kol. Dworzań­
ski W ładysław, wiceprezes III-ci: kol. Szustow Jan, 
sekretarz i skarbnik: kol. Jancsina Józef, zast. 
sekretarza i referent Biura pośrednictwa pracy: kol. 
Anisfeld Markus, zast. skarbnika: kol. Riegelhaupt 
Armin, gospodarz: kol. Płonkówna Bronisława, czło­
nek Zarządu: kol. Chojecki Karol.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO.
S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  Z e b r a n i a .

Dnia 16 marca odbyło się w sali Domu A ptekarzy 
w Poznaniu zwyczajne W alne Zebranie Związku Zaw. 
Farmaceutów Pracowników, Oddz. Poznańskiego. Ze­
branie zagaił kol. prezes Sabiniewicz, powołując na 

■ przewodniczącego kol. Jareckiego, a na sekietarza 
kol. Gaja i kol, Wolfównę.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego Walnego 
Zebrania i sprawozdaniu z działalności organizacyjnej 
i finansowej, kol. Umbreit w imieniu Kom. Rewiz. s ta ­
wia wniosek o udzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutor jum przez aklamację. Równocześnie kol. 
Siniecki stawia wniosek o złożenie Zarządowi podzię­
kowania za dotychczasową owocną pracę. Oba wnio­
ski przyjęto jednogłośnie. W wyborach do Zarządu, 
wybrano przez jednomyślne głosowanie nast. Zarząd: 
prezes kol. Sabiniewicz, członkowie Zarządu: kol. kol. 
Fuhrmanówna. Głowacki, Gramza, Latanowicz, M a­
zurkiewicz, W łodarski.

Na członków Komisji Rewizyjnej, na wniosek kol. 
prezesa Sabiniewicza, wybrano jednogłośnie: kol. kol. 
Jareckiego, Kowalczyka, Linkowskiego, a jako zastęp­
ców, kol. kol, Fibaka i Narzyńskiego.

Następnie przedstawiciel Tow. Ubezp, ,,V esta“ zre­
ferował projekt grupowego ubezpieczenia członków 
Z. Z, F. P. w kasie pośmiertnej i inwalidzkiej. Sprawę 
tę przekazano Zarządowi.

Obszerna i ciekawa dyskusja wywiązała się przy 
wolnych wnioskach, w której zabierali głos kol. kol.: 
Siniecki, Jarecki, Głowacki, Sabiniewicz, Elke, Ko- 
smalski, W łodarski, Kowalski, Taff, Szałek.

Bardzo żywa dyskusja wywiązała się przy wniosku 
o uregulowanie czasu pracy i płacy personelu w ap te­
kach. Ze względu na ważność sprawy, uchwalono 
w tym celu zwołać Nadzwyczajne W alne Zebranie, by 
dokładniej rozpatrzeć i powziąć odpowiednie decyzje.
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LEKKOSTRAWNA MĄCZKA ODŻYW CZA „W i t a f o s f o z a " ,
przygotowana z owoców, warzyw i ziaren stosuje się dla dzieci, ozdrowieńców i osłabionych.

M Ą C Z K A  O D Ż Y W C Z A  „W itafosfoza"
oznacza się przyjemnym smakiem i jest środkiem wzmacniajqcym organizm i samopoczucie
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ODDZIAŁ BIELSKO-BIAŁA.

SPRAW OZDANIE
Z W a l n e g o  Z e b r a n i a  C z ł o n k ó w  Z.Z.F.P. 
O d d z i a ł  B i e l s k o - B i a ł a ,  o d b y t e g o  d n i a  
1 6 . I V . 1 9 3 5  r. o g o d z .  2 0 - e j  mi n .  3 0.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zebr.,
3) Referaty zawodowe,
4) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
5) Wybór nowych władz Związku,
6) Wolne wnioski.
1) W zastępstwie nieobecnego prezesa, zagaja Waln. 

Zebr. wiceprez. kol. Nowak, witając zebranych, a w 
szczególności prezesa Oddziału górnośląskiego kol. 
Miitkę, który przyjął zaproszenie i w ten sposób 
nawiązał kontakt z sąsiednim Oddziałem. Przez akla­
mację wybrano kol. Mitkę przewodniczącym Waln. 
Zebr., sekretarzem  zaś kol. Schauera, Kol. Mitko dzię­
kuje za wybór, w ita W aln. Zebr. imieniem Oddziału 
Katowickiego, nawołuje do wzajemnej współpracy 
i zaprasza nasz Oddział na zebranie kwartalne do Ka­
towic, które ma się odbyć 28.IV b. r.

2) Odczytany przez kol. Schauera protokół z osta­
tniego Waln. Zebr. przyjęto bez zmian do wiadomości.

3) Kol. Nowak wygłosił referat n. t. „Rola farm a­
ceuty w dobie dzisiejszej“, w którym wskazał na ko­
nieczność intensywniejszego udziału farmaceutów 
w życiu społecznem, ogólnem, celem podniesienia pre- 
stigeu  farmaceuty wśród społeczeństwa, Zwrócił rów­
nież uwagę na potrzebę koordynacji naszych wysiłków 
we wspólnej organizacji, przez którą dopiero można 
się wykazać pewnemi na większą skalę pozytywnemi 
czynami. Kol. Schauer zajął się w swym referacie 
„aktualnemi zagadnieniami zawodowemi“. Poruszył 
sprawę Ustawy Aptekarskiej i trudności jej wydania 
spowodu różnic istniejących między pracodawcami 
a pracownikami, jak również i wśród samych praco­
wników. W skazał na prądy nurtujące wśród członków 
Związku, idące w kierunku zniesienia systemu kon­
cesyjnego i wprowadzenia wolnego osiedlania. 
W związku z powyższem odczytał odezwę z Pozna­
nia. Zaznaczył, że droga, którą kroczy Zarząd Głów­
ny, który może zanotować b. pozytywne wyniki, jak 
np. przeforsowanie wydania 80-ciu nowych konce- 
syj, energiczna walka z siłami niefachowemi, świadczy 
dobitnie o tem, że interesy nasze spoczywają w do­
brych rękach. Zarząd Główny trzyma rękę na pulsie 
spraw zawodowych i dokładnie oraz punktualnie in­
formuje Oddziały. Uważa, że jedynie wprowadzenie 
Kasy Płac, przyczyniłoby się do unormowania stosun­
ków w zawodzie i przyśpieszyłoby utworzenie Izb 
Aptekarskich, jako instytucyj samorządu. Przez K a­
sę Płac zdołalibyśmy zorganizować wreszcie kolegów 
stojących dotychczas na uboczu, i znieść szereg bolą­
czek, niszczących nasz organizm zawodowy.

4) Sprawozdanie z działalności ustępującego Za­
rządu zreferował sekr. kol. Schauer. Oddział w okre­
sie 10-ciu miesięcy pracy ostatniego Zarządu powięk­
szył liczbę członków o 13 osób. Chętnych do pracy by­
ło mało i trzeba było dużo wysiłków, by przekonać 
kolegów o celowości istnienia naszego Oddziału. P ra ­
ca więc w pierwszym rzędzie szła w kierunku zorga­
nizowania ogółu kolegów na naszym terenie. Poczy­

niono pierwsze kroki celem stworzenia koła Polsk. 
Kom. Ziel. Praca w tym kierunku musi być dalej p ro­
wadzona. Oddział nasz ma do zanotowania sukcesy 
odniesione na terenie Ubezp. Społ. w Bielsku, Cieszy­
nie i Dziedzicach. Dzięki interwencji Zarządu Głów­
nego, a w szczególności sekr. gener. kol. Nałęcza, 
u czynników m iarodajnych w  W arszawie, uzyskano 
cofnięcie obniżki gaż, jakoteż wypowiedzenia kol. Ca­
puty. Efekt tej interwencji przyczynił się w znacznej 
mierze do podniesienia zaufania kolegów i wiary 
w celowość istnienia naszego Oddziału.

Stan kasy przedstaw ia po stronie dochodów kwotę 
zł. 681 gr. 41, po stronie rozchodów kwotę zł. 473 
gr. 25. S a l d o  zł .  2 0 8  g r. 16. W imieniu Komisji 
Rewizyjnej zdał sprawozdanie kol. Drancz, stw ier­
dzając zgodność ksiąg kasowych, kwitów jakoteż s ta ­
nu kasy.

W dyskusji, która się wyłoniła nad referatam i 
i sprawozdaniem zabierali głos kol.: Mitko, Nowak, 
Waltuch, Drancz i Schauer, Obecni wypowiedzieli się 
za taktyką Zarządu Głównego, idącą w kierunku 
zwiększenia ilości koncesyj i wprowadzenia Kasy 
Płac a przeciw poczynaniom niektórych Oddziałów. 
Po zamknięciu dyskusji na wniosek kol. Drancza 
udzielono jednogłośnie ustępującemu Zarządowi ab- 
solutorjum. Na wniosek kol. Nowaka i W altucha wy­
rażono koi, Schauerowi za owocną pracę w kierunku 
istnienia i rozwoju Oddziału uznanie i podziękowa­
nie

5) Po przerwie przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu, w skład którego weszli przy jawnem głosowa­
niu nast. kol,: prez. Nowak Franciszek, wiceprez. va- 
cat, sekr. Schauer Henryk, skarb. Strycharska Janina, 
oraz kol. kol,: Liszka Emil, Kahane Wilhelm, W al­
tuch A rtur. Do Komisji Rewiz. zostali wybrani kol. 
kol.: Drancz Jerzy, Grunspan Greta, Mocek Jan.

6) W wolnych wnioskach kol. Drancz poruszył 
sprawę zorganizowania badania, zbioru i propagandy 
zielarstwa w okolicy, Poruczono kol, Dranczowi i Li­
szce stworzenie komisji w łonie Oddziału, która tą 
sprawą bliżej się zajmie. Kol, Mitko postawił wniosek 
zorganizowania wspólnych wycieczek Oddziału K a­
towickiego i Bielsko-Bialskiego do przedsiębiorstw  
przemysłowych znajdujących się na terenach obu O d­
działów. Wniosek powyższy został z uznaniem p rzy­
jęty i postanowiono w najbliższym czasie zrealizować 
go. W końcu kol. Schauer imieniem Oddziału w ser­
decznych słowach podziękował kol. Mitce za udział 
oraz sprężyste prowadzenie W aln. Zebr. i wyraził ży­
czenie, by to pierwszej tak miłe zetknięcie się z. prez. 
Oddziału Katowickiego przyczyniło się do zacieśnie­
nia węzłów i wspólnej pracy obu sąsiednich Oddzia­
łów dla dobra Związku i całego zawodu.

Z ODDZIAŁU GRODZIEŃSKIEGO.

Na Walnem Zebraniu Oddziału Grodzieńskiego Z. Z. 
F. P,, odbytem w dn, 14.IV r. b. został wybrany nowy 
Zarząd Oddziału w składzie następującym:

Prezes — kol, Umiński Aleksander,
Sekretarz — kol, Kobyłecka Stefan ja,
Skarbnik —■ kol. Elbaum Jerzy.
Członkowie Zarządu: Kremer i Eljaszew.
Adres Oddziału: Grodno, ul. Listowskiego 33 m. 2.
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Nowe leg itym acje ubezpieczeniow e.
Z ak ład  U bezp ieczeń  S po łecznych  ro z e s ła ł w szystk im  Ubez- 

p iecza ln io m  S po łeczn y m  now e leg ity m acje  d la  ubezpieczonych, 
k tó re  p rz y n io są  znaczne  u ła tw ien ia  w  u zy sk iw an iu  w szelkiego 
ro d z a ju  św iadczeń.

N ow a leg ity m acja  ubezp ieczen iow a w y d aw an a  b ezp ła tn ie , jes t 
p rzezn aczo n a  d la  d okonyw nia  w pisów  o w szystk ich  n iezbędnych  
danych , d o tyczących  ubezp ieczonego  i członków  rodziny , jako  
to ; m ie jsce  zam ieszkan ia , oznaczen ie  o śro d k a  leczniczego, p rz e r ­
w y w ubezpieczen iu , n iep o w o d u jące  w y gaśn ięcia  upraw nień , 
p rzeb ieg  ub ezp ieczen ia  i dane| z z ak re su  n a jm u  p ra c y  (p rz y s tą ­
p ien ie  do p racy , zw oln ien ie  i trw a n ie  sto su n k u  n a jm u  p racy ). 
L eg ity m acja  ta  stanow i ted y  do k u m en t całego p rzeb ieg u  ubez­
p ieczen ia , n iew y m ag ający  ju ż  ze  s tro n y  ubezp ieczonego  żadnych  
inych  dow odów  p rz y  k o rz y stan iu  ze św iadczeń.

L eg ity m acja  je s t  s ta ła  t. j. n ie  będzie  zm ien iana  p rz y  zm ianie 
m ie jsca  pobytu .

Z a okazan iem  leg ity m acji ubezp ieczen iow ej, zao p a trzo n e j w 
zaśw iad czen ie  p raco d aw cy , ubezp ieczony  i członkow ie, jego r o ­
dz iny  o trzy m u ją  pom oc le k a rsk ą  bezp o śred n io  u  le k a rz a  Ubez- 
p iecza ln i, t. j. z pom in ięciem  b iu r ad m in is tracy jn y ch  U bezpie- 
czaln i.

D la  u ła tw ie n ia  k o n tro li U b ezp ieczaln ie  u z a leż n ia ją  w y dan ie  
leg ity m acy i od p rzed ło że n ia  p rzez  ubezp ieczonych  daw nych  le- 
g itym acy j, w y d an y ch  p rzez  b. K asy  C horych  i tym czasow ych  
w y d an y ch  od  dn. 1,1.1934 r. p rzez  U b ezp ieczaln ie  Społeczne. 
N ad to  p raco w n icy  um ysłow i, k tó rzy  by li ubezp ieczen i w  daw ­
nych Z ak ład a c h  U bezp ieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych, m uszą 
p rz ed ło ży ć  U bezp ieczaln iom  k a r ty  ubezpieczeniow e, w ydane 
p rzez  w yżej w ym ienione Z ak ład y , p rzy czem  w pisy  n a  ty ch  k a r ­
tach  pow inny  być d o k ład n ie  u zu p ełn io n e  i pośw iadczone  p rzez  
pracodaw ców .

O ile  d o k o n an ie  w pisów  p rzez  p raco d aw cę  o k aza ło b y  się 
z różnych  w zględów  niem ożliw e (zm iana  m ie jsca  z a tru d n ien ia , 
z lik w idow an ie  z a k ła d u  p ra cy  i t. p.) p raco w n ik  m oże sam  u sk u ­

teczn ić  w pis n a  k a rc ie  ubezpieczeniow ej p rz y  rów noczesnem  p o ­
d an iu  w  sk ró cen iu  p rzy czy n y  b ra k u  p o d p isu  p raco d aw cy .

U bezpieczen i otnzym ują s ta łe  leg ity m acje  ubezp ieczen iow e po 
d o sta rczen iu  U bezp ieczaln i fo to g ra fji w łasne j i członków  ro d z i­
ny, o raz  osób, k tó re  u k o ń czy ły  14 la t, a są up raw n io n e  do 
św iadczeń. , (,

U p raw n ien ia  obow iązkow o ubezpieczonych  członków  i ich ro ­
dzin  i osób up raw n io n y ch  do św iadczeń, s tw ie rd zan e  są  zapo- 
m ocą ich  w pisu  do leg ity m acji ubezp ieczen iow ej i z aśw iad c ze ­
n ia  p raco d aw cy  o sto su n k u  n a jm u  p ra c y  (służbow y i w ysokości 
w y n a g ro d ze n ia ).

Z aśw iad czen ie  p ra co d a w c y  w ażn e  jes t p rz y  s ta ran iu  się o 
św iadczen ia  chorobow e (pom oc lek a rsk a , z as iłk i) d la  p ra co w n i­
ków  fizycznych  w ciągu 2-ch ty g odn i od d a ty  w ystaw ien ia , a d la 
p racow ników  um ysłow ych  w ciągu  m iesiąca .

B ezrobo tn i p raco w n icy  um ysłow i i członkow ie ich ro d z in  k o ­
rz y s ta ją  z pom ocy lek a rsk ie j na p o d staw ie  leg ity m acji u b ezp ie ­
czeniow ej, d ecy z ji Z ak ład u  U bezp ieczeń  Społecznych  (O d d z ia ­
łu) o p rz y zn a n iu  za s iłk u  n a  w y p ad ek  b ra k u  p racy , z aw ie ra ją ­
cej pośw iad czen ie  w łaściw ego  u rzęd u  p o śred n ic tw a  p racy  
o zg łoszen iu  się do oznaczonej ko n tro li.

U bezpieczonym  p rz y słu g u je  p raw o  ż ąd a n ia  od  U bezpieczaln i 
Społecznej w p isan ia  do ich leg itym acy j ubezp ieczen iow ych  su- 
m y ty g o d n i lub m iesięcy  sk ład k o w y ch  w raz  z sum ą zarobków  
(w y n ag ro d zeń ), zaliczonych  do ub ezp ieczen ia  em ery ta lnego  w 
ciągu 2 o s ta tn ich  la t  k a len darzow ych , o raz  czasu  p o zostaw an ia  
bez p ra cy  w  tym że okresie, słu żb y  w ojskow ej i t. p.

W pisów  ty ch  ubezp ieczony  m oże żąd ać  w okresie  od  1 lipca 
do k o ńca  w rześn ia .

W p isy  p rze rw  w ubezpieczen iu , n iep o w o d u jący ch  u tra ty  
u p raw n ień  em ery ta ln y ch  będ ą  dokonyw ane na  p o d staw ie  w ła ­
snej ew idencji U b ezp ieczaln i i dokum en tów  p rzed ło żo n y ch  p rzez  
ubezp ieczonych  (k siążeczk a  w ojskow a, zaśw iadczen ia  U rzędu  
P o śred n ic tw a  P ra c y ).

C elem  um ożliw ien ia  ubezp ieczonym  k o n tro li w pisów , u staw a  
z a s trz eg ła  ubezp ieczonym  p raw o  zg łoszen ia  w  c iągu  m iesiąca  
o d  d o ręczen ia  im  leg ity m ac ji ubezp ieczen iow ej, ż ąd a n ia  spro-

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  W S Z E L K I C H

K A PSU ŁEK  Ż ELA T Y N O W Y C H  
LEKA RSKICH

w y ro b u  la b o ra t o r iu m

S. ZEMBRZUSKI i
W ŁA Ś C IC IE LE : E. FILLEBORN I A. RYL 
W A RSZAW A , M IO D O W A  12. TEL. 611-18

Między innemi polecamy zamiast zagranicznych: 
C aps, antigonorrhoićae 

(c. Extracto Kava)
C aps. O l. Eucalypti comp.

(Nieżyt oskrzeli. Zapalenie opłucnej) ■ 
Caps, contra Taeniam  

Supposit á la Boass. 
Supposif. G lycerin i 

Supposit. C acao

H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż
szkła i porcelany aptecznej

o r a z  p r z y b o r ó w  l a b o r a t o r y j n y c h  i a p ł e c z n o - d r o g e r y j n y c h

W. P O P I E L  I S - KA
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, ul. Senatorska 22, Telefon 237-54 
D O S T A R C Z A M Y :

całkowite urządzenia aptek, laboratoriów 
chemicznych i komplety szklane do gabi­
netów kosmetycznych i dentystycznych.

Jedyny ZŁOTY MEDAL
z kategorji PREZERWATYW otrzymała

+
WYRÓB W  OLLA* KRAJOWY

' p r ez er w a t y w ą
?.!

n a  M 1 Ę D Z Y N A R  W Y S T A W I E  L E  K A R S K O -
-A P T E K A R S K IE J  w C IU J  (Rumunja)
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J E D Y N I E  T Y L K O
ISTOTNIE SAMOOTWIERAJĄCE SIĘ KAPSUŁKI

odpowiadają wymaganiom obowiązujących przepisów i uprawniają do pobierania prze­
widzianego w tekście dodatku.

Takiemi sq oryginalne kapsułki mojego wyrobu Pat. Nr. 17751.
J a k  s tw ie rd z iła  w yb rana  ad h o c sp e  ¡a lna  ko m is ja  o ra z  pp. p ro f. Z ak ład ó w  F a rm a c ji S to so w a n e j, o d p o w iad a ją  o n e  n a jw ię c e j

po trzebom  ap tek , tak  z punktu w id ze n ia  h ig jen y  ¡ak  i w ygo dy .

C e n y  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z e .

O p a k o w a n ie  g ra t is , dostaw a ł r a n c o .- P r z y  za lic z e n iu  5% sc o n ta . W y strz e g a ć  s ię  w e  w łasnym  in te re s ie  n a ś la d o w n ic tw .

D r.  S T .  K U G L E R ,  B r z e z i n y  Ś l ą s k i e

staw an ia  w pisów  do leg itym acji lub zm iany u s ta len ia  ok o licz ­
ności, m ających  znaczen ie  d la  sto su n k u  ubezpieczeniow ego, 
o b jętych  w pisem  do leg itym acji.

L eg ity m acja  ubezp ieczen iow a sk ła d a  się z 4 części, zl k tó ry ch  
p ie rw sza  część {od s tro n y  1 do 22) je s t s ta ła , a p o zo sta łe  z a ­
m ienne, t. j. m ożna je zastępow ać  po  całkow item  zużyciu  nowe- 
mi w k ładkam i.

W  raz ie  u tra ty  leg ity m acji (zagubienie, k rad z ież  i t, p .j, 
ubezp ieczony  m oże o trzy m ać  w tó rn ik  za  osobną o p ła tą  i po 
up rzed n iem  un iew ażn ien iu  o ry g inalnej leg ity m acji p rzez  og ło ­
szen ie  n a  w ła sn y  k o sz t w u rzęd o w y m  organ ie  w o jew ódzk im  i| w 
„P rzeg ląd z ie  U bezp ieczeń  S p o łeczn y ch “ , o rgan ie  Z ak ład u  U b ez­
p ieczeń Społecznych.

Wiadomości bieżące.
KONKURS.

Komisarjat Rządu na m. st. W arszaw ę (W ydział Zdrowia) ni- 
niejszem  ogłasza konkurs na otw arcie now ych aptek w W ar­
szawie!

1) N A  CZERNIAKOW IE, w dow olnym  punkcie tej dzielnicy, 
m iędzy granicą m iasta a ulicami: Sobiesk iego, Podhalańską,
Pow sińską, Św. Bonifacego, Jod łow ą  i M uszyńską,

2) N A  SA SK IEJ KĘPIE, w  dow olnym  punkcie tej dzielnicy, 
m iędzy ulicami: A leją Poniatow skiego, M iedzeszyńską, Alejam i 
Stanów  Zjednoczonych i Saską,

3) NA ŻOLIBORZU, przy u licy N iego lew sk iego  po obu jej 
stronach i ulicach, K ozietulskiego, Tow iańskiego, B rodzińskiego  
i ks. F elińsk iego, po obu ich stronach od ulicy N iegolew sk ie­
go do A leji W ojska Polskiego,

4) PRZY UL. Ś-TO KRZYSKIEJ, poczynając od Nr, 11 do  19 
w łączn ie, poi stronie n ieparzystej i orf Nr. 12 do 18 w łączn ie  po 
stronie parzystej,

5) PRZY UL. CHMIELNEJ, ze stanow iskiem  od Nr. 56 do 
Nr. 80 w łączn ie, po stronie parzystej.

K oncesje bęrfą udzielane na zasadzie ustaw y dla farm aceu­
tów  i aptek z 1844 r. oraz R ozporządzenia M inistra Zdrowia  
Publicznego z dnia 10 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 411 
z 1920 r.).

U biegający się  o uzyskanie tych koncesyj winni w przeciągu  
4-ch tygodni od dnia ogłoszen ia w  ,.M anitorze Polskim “ niniej­
szego konkursu nadesłać do Komisarjati^ Rządu na m. st. W ar­
szaw ę (W ydział Zdrowia — Długa Nr. 50), opatrzone przep isa­
ną opłatą stem plow ą porfanie, do którego należy dołączyć d o ­
k u m e n ty ,  w yszczególn ione w  § 5 instrukcji M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych z dn. 1 czerw ca 1931 r. o sposobie udzielania  
k on cesy / na zakładanie aptek („M onitor Polski“ Nr. 136 poz. 
204).

Komisarjat Rządu na m. st. W arszaw ę zaznacza, że w poda­
niu należy w ym ienić w yraźnie tylko; jedno z w yszczególnionych  
stanow isk i wyjaśnia, że  ubiegający się  o koncesję na kilku sta­
now iskach pow in ien  skłarfać oddzielne podania,| op łacone prze­
pisaną op łatą  stem plow ą (10 z ło tych  plus 50 groszy od k ażde­
go załącznika). /

Sk ładanie dodatkow ych załączn ików  jest zbędne.
W ła śc ic ie le  aptek, od których opinje n ie byłyj żądane, a k tó­

rzy sąrfzą, że przez utw orzenie now ej apteki egzystencja ich 
aptek będzie zagrożona, m ogą w term inie 4-tygod,niowym orf 
dnia og łoszen ia  nieniejszego w  „M onitorze Polskim" w n ieść  do 
Komisarjatu Rządu na m, st. W arszaw ę (W ydział Zdrowia) 
um otyw ow ane zarzuty, w  m yśl przep isów  instrukcji o sposobie  
udzielania koncesji na zakładanie aptek („M onitor P olsk i1' 
Nr. 136 poz. 204 z dn. 16 czerw ca 1931 r,).

Konkurs ogłoszony został w ( Nr. 105 „M onitora P olsk iego“ 
z dnia 7.V r. b.

K onkursy na otw arcie now ych aptek w Toruniu, T czew ie, 
G dyni 'i Grudziądzu zo s ta ły  ogłoszone w Nr. 8 Pom orsikiego 
D z ien n ik a  W ojew ódzk iego  z dn ia  15.IV or, b. W o b ac  tego, że 
o rg an izac je  i czaso p ism a  zaw o d o w e n ie  zo sta ły  o tem  zu p ełń ie  
pow iadom ione , Z a rz ąd  G łó w n y  Z. Z. F. P. w y s to so w a ł do Min. 
Op. Społ. pism o z p ro śb ą  o p rz ed łu że n ie  iterm inu sk ład an ia  
p odań .

Kol, C zesław  N ałęcz z o s ta ł m ian o w an y  p rzez  p. M in istra  
O piek i S p o łeczn ej cz łonk iem  Kom isji, m ającej n a  celu  ro z w a ­
żen ie  zag ad n ien ia  z ao p a try w an ia  u b ezp ieczo n y ch  w U b ezp ie - 
cza ln łach  S p o łeczn y ch  w środk i lecznicze.

Starostw o grodzkie śródm iejsko - w arszaw skie sk azało  p ro w i­
zo ra  fa rm acji L. B udzyńsk iego  (Nowy Św ia t 70) n a  1.000 zł. 
grzyw ny z zam ian ą  n a  30 dni a re sz tu  za  b ru d n e  u trzy m y w an ie  
sk ład u  ap teczn eg o  o raz  p rzech o w y w an ie  śro d k ó w  leczn iczych , 
n ied o zw o lo n y ch  do sp rzed aży  w  tego/ ro d za ju  sk ładach .

O bniżenie sk łaćk i ubezpieczen ia pracow ników  um ysłow ych
Od dnia  1 cze rw ca  1935 r, ob liczan ie  i p o d z ia ł sk ła d k i za  u b e z ­
p ieczen ie  n a  w y p ad ek  b ra k u  p ra cy  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  
n o rm o w an e  będ zie  w y łączn ie  p rzep isam i ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospo lite j z d n ia  24.XI.1927 r, o u b ezp ieczen iu  p r a ­
cow ników  um ysłow ych , znow elizow anego  u s ta w ą  z dn ia  22 m a r­
ca 1933 r.

W ysokość  sk ład k i za  u b ezp ieczen ie  n a  w y p ad ek  b ra k u  p racy  
p raco w n ik ó w  um ysłow ych  w ynosić  b ę d z ie  p o cząw szy  od dnia 
l.V I ,r, b.: 2 p roc . o d  rzeczy w is teg o  z a ro b k u  p o liczalnego  w g ra ­
n icach  odl zł. 60.— do zł. 725.—  o raz  1,2 p roc. od ró żn icy  m ię ­
dzy 725 zł, —  a za ro b k iem  p rzek ra cz a ją cy m  tę  sum ę, p rzyczem  
ta  o s ta tn ia  sk ła d k a  p rz y p a d a  w ca ło śc i n a  u b ezp ieczonego .

KURS O GRZYBACH I ZIOŁACH LECZNICZYCH.

W  lo k a lu  Izby  Przem ysłow o  - H andlow ej w W iln ie  odbył 
się w dniu 28 k w ie tn ia  r. b. k u rs  o g rzybach  i z io łach  leczn i­
czych, M yśl zorgan izow an ia  tak iego  k u rsu  p o w sta ła  z chw ilą



Wydział Pośrednictwa 
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Zw. Zaw. Farm.-Prac. 
W a r s z a w a ,  ul .  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8, t e l .  523-18

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  cen tru m  W arszaw y , oibrót 240 tys. 
zł .  C ena  m ieo sta teczn a  360 tys. z ł. W aru n k i k u p n a  do  um owy. 
W iad . Z, Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  w ięk szem  m ieśc ie  woj. łó d zk ie ­
go. C ena 140 tys. z ł. W aru n k i k u p n a  dogodne. O b ró t zgórą  
9 tys. z ł. m ieś. W iad . Z. Z. F. P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  o 6 tys. m ieszkańców , 
woj. lubelsk ie , 4 le k a rz y  na  m iejscu . O b ró t 43 tys. zł. w  ro k u  
1934, C ena  in ieo sta teczn a  65 tys. zł. p rz y  w p łac ie  g o tó w k ą  
oko ło  50 tys. zł. W iad , Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138,

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  p o w ia t o wern woj. n o w o ­
gródzk iego , o b ró t 42 tys. zł. w a ru n k i k u p n a  d o g o d n e . W p ła ta  
g o tó w k ą  o k o ło  30 tys. z ł. W iad, Z, Z. F . P. ,M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  m ias teczk u  woj. w ileńsk iego  
o ob ro c ie  18 ty s . zł. roczn ie . L ek a rz  i fe lcze r n a  m iejscu. C ena 
26 tyis. z ł, W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI sp rzed am y  o o b ro c ie  5 ty s. z ł. w  okolicy  
W arszaw y . J e s t  to  okazja  dila p o m ocn ika , p o sia d a jąc e g o  30 tys. 
zł. go tów ki. W iad . Z. Z. F . P., M arsza łk o w sk a  138.

DLA PRAG NĄCEG O  ULOKOW AĆ w ięk szy  k a p ita ł, o k a zy j­
n ie  a p te k a  do n a b y c ia  w  cen tru m  W arszaw y . W a ru n k i k u p n a  
do om ó w ien ia . W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y, woj. k rak o w sk ie , o b ró t 40 tys. zł. 
C ena 60 tys. zł. M iasto  5 itys, m ieszk ., a p te k a  p rzy  ko lei. 
W iad . Z. Z. F. P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę W IEJSK Ą sp rzed am y , woj. łó d zk ie . M iasteczk o  
4.000 m ieszk,, ta rg i raz  w tygodniu , lek a rz  i fe lcze r n a  m iejscu . 
O b ró t 3.000 zł. m ieś. C ena 54 ty s, zł. K om orne za a p te k ę
1 p ry w a tn e  m ieszk an ie  80 zł. m ies. W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a ł­
k o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y, m iasto  pow ia ł o we woij. lubelsk iego . 
K ilku  lek arzy , szk o ły  ś re d n ie  n a  m iejscu , cen a  60 tyis. zł. W iad. 
Z. Z. F . P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w m ieśc ie  powiato.wem , p rzy  ko lei. 
12 ty s. m ieszk ., 5 lek a rzy  i 5 fe lczerów . O b ró t 35 tys, ml. 
roczn ie, c en a  50 ty s. zł. W iad . Z. Z. F , P M arsza łk o w sk a  138.

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA a p te k a  o ob ro c ie  14 tys. 
zł. z a  cenę  15 —  16 itys. zł. L ek a rz  i  fe lcze r ma m iejscu .
2 godziny  jazd y  od W arszaw y . W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a ł­
k o w sk a  438.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  W ilnie. G o tó w k ą  w ym agane  o k o ­
ło 50 tys. zł. O b ró t 40 tys. zł. roczn ie. W iad . Z. Z. F . P., M a r­
sza łk o w sk a  138.

|  WYSZEDŁ Z DRUKU NAKŁADEM ZW . ZAW. FARMA-
|  CEUTÓW - PRACOWNIKÓW W RZ. PO L  PODRĘCZNIK
$ PRZEZNACZONY 00 UŻYTKU APTEKARZY, STUDENTÓW
|  FARMACJI, MEDYCYNY I LEKARZY |
Cl POD TYTUŁEM: \

1 Analiza i Preparatyka I
| F A R M A C E U T Y C Z N A  |

w o p r a c o w a n iu  ;

( |  Dr.  f a r m .  M. C h o r z e l s k i e j — st. asyst. Z a k ł . C h e m ji |
f !  Fa rm . U .S .B . i M ag . f a r m .  A .  F i l e m o n o w ic z a  —■

asyst. Z a k ł . C h e m ji F a rm . U .S .B . =

3  Z A L E C O N Y  P R Z E Z  M IN . O P .  S P O Ł E C Z N E J

[| S t r o n  36 0. Cena za egzemplarz
ci w oprawie płóciennej zł. 15.
<i DO NABYCIA I

i  W SEKRETARJACIE ZW. ZAW. FARM. PRAC., WARSZAWA. |
M A R S Z A Ł K O W S K A  138  ORAZ W ADMINISTRACJI 
„ W I A D O M O Ś C I  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H ” . |

E G Z Y S T U J E  O D  1 8 7 8  R O K U

S P E C J A L N A  F A B R Y K A  
P U D E Ł E K  A P T E C Z N Y C H  
I P E R F U M E R Y J N Y C H

O R A Z  ,W Y R O B Ó W  P A P I E R O W Y C H  i D R U K A R N I A

CH. HERMAN”II
W  W A R S Z A W IE  -  U L .  D Ł U G A  2 0  —  T E L E F .  1 1 -8 8 -2 5  

P o s ia d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z ie  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h :
P u d e łk a  a p te c zn e , p u d e łk a  m e c h a n ic z n e  do w aty i g a zy , 
k a p s le  do f la s z e k , k a p su łk i h ig je n ic z n e  do p ro szk ó w , to re b k i 
a p te c z n e , ro g ó w k i do z ió ł, sy g n a tu ry , k a rtk i w e w n . i ze w n . 
i t. p . P ie c z ą tk i la k o w e , p a p ie r  w o sko w y .

F ab ryka  w yko n yw a  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia , 
w ed ług  p rzed sta w io n ych  m o d e li i w  n a j­
kró tszym  c z a s ie  d o s ta rc za .

Z a m ó w ie n ia  w y s y ła  s ię  p o c z t g . C e n n ik  w y s y ła  s i ę  n a  ż c g d a n ie .  

D la  a p t e k  U b e z p i e c z a ln i  S p o ł e c z n e j  u d z ie la m y  s p e c j a l n e g o  r a b a t u .

A D M I N I S T R A C J A  „ W I A D O M O Ś C I  
F A R M A C E U T Y C Z N Y C H ”
Warszawa, ulica Długa Nr. 16 
Tel. 11-16-50, Konto P. K. O. 947 

M A  S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E  

Ksigżki handlowe, formularze, blankiety 
i t. p. niezbędne przy prowadzeniu aptek, 

hurtowni, wytwórni i in.
P re n u m e ra to rzy  „W ia d o m o śc i Fa rm ace u tyc zn y ch " ko rzysta ją  
p rzy  zaku p ie  w yd aw n ic tw  ze  zn a c zn y ch  ulg i sp ła t na raty . 
K a t a lo g  w y d a w n ic t w  n a  ż q d a n i e  p r z e s y ł a m y  

b e z p ła tn ie .
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rozpoczęc ia  p rzez  Izbę P rzem ysłow o  - H an d low ą akc ji g rzy b o ­
w ej, p o leg a jące j m iędzy  innem i n a  ro zp ow szechn ian iu  w  o k rę ­
gu Izby  w iadom ości o ra c jo n a liz a c ji  zbioru , p rze ró b k i i ochrony 
grzybów ; k tó ra  p o zo staw ała  w ścisłym  zw iązku  z opracow anem i 
w swoim  czasie  p rzez  Izbę d la  B iu ra  B a d ań  nauk . Ziem; W sch o ­
dnich  w W arszaw ie, w ytycznem i p ra c  Izby  n a  o dcinku  ożyw ie­
nia i u n o rm ow an ia  ob ro tu  t. zw. „ a r ty k u ła m i d ru g orzędnem i". 
P rag n ąc  w y k o rzy stać  n a d a rz a ją c ą  się sposobność, o rg a n iz a to ­
rzy  ro zsze rzy li p ro g ram  k u rsu  rów nież  i n a  z io ła  lecznicze. Do

w ygłoszen ia  w y k ład ó w  o z io łach  zostalij zap ro szen i dw aj p re le ­
genci z W arszaw y  o raz  jed en  z W ilna . N a  k u rs ie  zo s ta ły  w y­
g łoszone n a s tęp u jąc e  re fe ra ty : O t. zw. „ a r ty k u ła c h  d ru g o rzę d ­
nych" p rzez  p. W . K ozłow skiego, o g rzyboznaw stw ie  p rzez  inż. 
H. O rłosia , o z ie la rs tw ie  p rzez  d -ra  W . S trażew icza , o gospo- 
d a rczem  znaczen iu  z ie la rs tw a  p rzez  inż. J . M arjarisk iego. 
W  k u rs ie  w zięło  u d z ia ł oko ło  200 osób, w tem  około 40% z p ro ­
w incji.

W dniu 2 maja r. b. zmarł w Łodzi
Kol.

M*o TEOFIL TUGENDHOLD
jeden z najbardziej zasłużonych działaczów 
zawodowych i związkowych, członek hono­
rowy Związku Zawodowego Farmaceutów 

Pracowników w Rz. Pol.
Cześć Jego Pamięci!

Zarzcjd Główny 
Zw. Zaw. Farmaceutów Pracowników  

w Rz. Pol.

W dniu 9 maja r. b. zm arła
Kol. Mag. POLA z FINKLERÓW EYCHNEROWA

Członek Zarzqdu Oddziału Łódzkiego Zwiqzku Zawodowego  
Farm aceutów Pracowników.

Cześć Jej Pamięci!

TREŚĆ: K asa  p łac . B. M.  —  M ały  Z jazd . Id e m  —  Co to je s t um ow a zb io row a?  M . Ż ó łk o w sk i  —  B ądźm y szczerzy! Tien  — 
Groźnei m em ento. M. Ż ó łk o w sk i  —  Jeszcze : d laczego k ry zy s?  W  spraw ie  o d p raw  d la  z red u k o w an y ch  p raco w n ik ó w  U bezpie- 
cza ln i Społ. K om isja  d la  sp raw  U bezp. Społ. Ł am an ie  czasu  p ra cy  w in s ty tu c jac h  spo łecznych . V III k o ngres m ięd zy n aro d o ­
wy m edycyny  i fa rm ac ji w ojskow ej, z ja zd  „ Jo u rn é e s  M éd ica les" , V se sja  m iędzynarodow ego b iu ra  d o k u m en tac ji w ojskow o- 
lek a rsk ie j. w . G łow ack i  —  A p te k a  jako  am b u la to r ju m  w czasie  w ojny  (Kącik  gazowy).  R uch związkowy. N ow e leg itym acje

ubezpieczeniow e. W iadom ości b ieżące. Z k a r ty  żałobnej.

Redakcja i Administracja ,,Kron. Farrnac.” czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt.
W arszaw a, MarszałKowsKa 138 m . 8 T ele fon  5-23-18. Konto czeK owe P.K. 0 . 8491.

R e d a k to r  odpow iedzia lny : Edm und Szyszko. W y d aw ca : Zw. Zawód. Farm aceutów  Pracow ników  w Rz. Pol.

Z a k ł .  D ru k . F . W y szy ń sk i i S -k a , W a rs z a w a , W a re c k a  15


